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UraRów 17 czerwca.
W niespełna dwa tygodnie po śmierci 

nienaturalnej Abdula Azisa, padło z ręki 
morderczej trzech jego ministrów, którzy 
zasiadają w dzisiejszym także gabinecie. 
Hussein Avni pasza minister wojny, Ra- 
szyd pasza minister spraw zagranicznych, 
polegli na miejscu, Kaiserli pasza minister 
marynarki jest ciężko raniony. Telegramy, 
które nam wczoraj przyniosły wiadomość 
o tym wypadku, naznaczają jako sprawcę 
tego zamachu na trzech ministrów pewnego 
oficera tureckiego, rodem Czerkiesa, który 
chciał tylko osobistej dokonać zemsty na 
osobie ministra wojny, ; a przy tej sposo
bności położył trupem i ministra spraw za
granicznych, ranił ciężko ministra marynar
ki, zabił jednego adjutanta i jednego słu 
gę, a innego sługę ranił. Ani jeden strzał 
rewolweru jego nie chybił. Pamiętamy, jak 
kilkunastu Czerkiesów przybocznej straży 
Paskiewicza uchodząc do Prus, torowało 
sobie drogę z orężem w ręku przez całe 
szwadrony pruskie; więc zuchwałość oficera 
czerkiesa zadziwiać nie powinna, że się sam 
jeden rzucił między obradujących i straże 
ich; wszelako, jeśli chciał się był pomścić 
na osobie Husseina Avni, rzeczą jest oso
bliwą, że go aż na radzie ministrów szu
kał w obcym domu i że nie oszczędził 
dwóch innych ministrów, a tylko nie tknął 
samego gospodarza. Wchodząc do domu 
strzeżonego przez zbrojne sługi i prawdo
podobnie wojskowe straże, które go wolno 
przepuściły, wiedział, że nie ma dla siebie 
ocalenia i że sile uledz musi. Czyżby dwaj 
inni ministrowie, którzy zostali ugodzeni, 
rzucili się na zabójcę, aby go rozbroić, gdy 
nie uczynił tego Midhat pasza i dla tego

pozostał nietkniętym? Z telegramów wczo
rajszych nie da się to jeszcze wywniosko
wać; ale uderzającą jest ta, zapewne przy
padkowa, okoliczność, że zabici ministrowie 
byli właśnie przeciwnikami znanego proje
ktu konstytucyi, który wyszedł z pod pió
ra Midhata Paszy lub z jego polecenia był 
ułożony, a miał liberalizmem swym prze
ścignąć wszystkie istniejące i upadłe, a na
wet dopiero projektowane konstytucye w 
Europie; uderzającą jest okoliczność, że 
zabici i ranieni ministrowie przyczynili się 
do utrzymania na wezyracie Ruźdi paszy, 
gdy o urząd ten ubiegał się Midhat pasza, 
gospodarz domu, w którym gości jego 
śmierć spotkała. Oficer czerkieski Hassan, 
nie tylko zemście swojej puścił wodze, ale 
zarazem, choć może bezwiednie, sprowadził 
ważną kryzys ministeryalną w nowym ga
binecie nowego sułtana.

Rewolucyom na Wschodzie zwykle to
warzyszyła śmierć strąconego sułtana, a od 
prawidła tego nie czyni Wyjątku ostatnia z 
nich, lubo jak utrzymują, samobójstwem za
kończona; zmiany gabinetowe łączyły się 
tam zwykle ze sznurkiem jedwabnym; dopiero 
ostatniemi czasy, gdy się co dni kilka po
wtarzały, straciły swoje krwawe znamię; 
potrzeba było zatem chyba osobistych po
budek oficera zdała od rządu stojącego, aby 
sprowadzić zmianę gabinetu zabójstwem 
trzech ministrów. Ale oficer ten był dotąd 
adjutantem ministra wojny, a teraz przezna
czonym w głąb Azyi, bo może za wiele 
wiedział o rewolucyi 30go maja, aby stó- 
sownem było pozostawić go dłużej na 
miejscu,

Tajemnice gabinetów europejskich łatwiej 
dadzą się niekiedy zbadać, albo choćby tyl
ko odgadnąć, bo domniemane ich środki i 
sposoby obracają się w sferach znanych, po
dobne do kłódki zamykanej na pewne litery; 
obracając długo pierścienie tej kłódki, można 
przecież tak zestawić litery, że się kłódka 
odemknie; ale Wschód posiada nieznane 
nam głoski, jego tajemnice polityczne, jego 
środki i sposoby są dla Europy nieprzy
stępne. Dla tego wiele rzeczy, które tam 
się dzieją, mogą być niezrozumiałe; dla 
tego też nie możemy być pewni, co jest tam 
prawdą a co udaniem, co rzeczą przypad
ku, a co owocem tajnego planu. Do takich 
wątpliwości daje jeszcze powód śmierć Ab
dula Azisa, a może nie rozwieją ich także 
najdokładniejsze opisy morderstwa dokona
nego w willi Midhata paszy na jego ko
legach.

Czy nas w tem objaśni proces ujętego Hassa- 
na agi ? Toć w salonickim procesie z powodu

zamordowania konsulów stracono kilkuna
stu ludzi, innych osadzono w więzieniu, a 
czy kto usłyszał jakie z tego procesu spra
wozdanie, ćży komu wiadomo, jak się na
zywali mordercy i czy skazani rzeczywiście 
byli mordercami? Wszakże dla sądzenia 
gubernatora i innych obwinionych pośrednio, 
ale zajmujących pewne stanowisko urzędowe, 
osobni ustanowieni sędziowie wrócili już do 
stolicy i tam dopiero mają sądzić winnych 
w obecności, a może pod naciskiem dyplo- 
maeyi europejskiej. Ale w proces Hassana 
posłowie zagraniczni wdawać się nie będą; 
zatem nigdy nie dowiemy się o nim pra
wdy, bo choćby nawet urzędowe doniesie
nia najwierniej nam rzecz podały, nie mo
żemy mieć jednak pewności, jak dalece bę
dzie to prawdą albo zmyśleniem.

KORESPONDENCJA „CZASU"

W i e d e ń  16 czerwca.

(R .)  Giełda wiedeńska od dnia onegdajszego w 
różowym była humorze, wczoraj zwłaszcza 1 dziś 
z rana pędziła papiery w górę w sposób niezwykły, 
gdy nagle nadeszły depesze stambulskie o pono 
wnych krwawych zajściach w stolicy tureckiej Także 
i w kołach politycznych i urzędowych depesze te 
sprawiły silne wrażenie. Ponieważ nikt nie przypu
szcza, Że dwaj ministrowie Raszid pasza i Hussein- 
Avni pasza padli ofiarą zemsty prywatnej, więc zda
nia są podzielone co do pobudek tego świeżego mor
derstwa, które jedni przypisują Midhatowi paszy, 
drudzy zaś intrygom pewnego ambasadora. Zamordo
wani należeli do stronnictwa starotureckiego i stali 
w drodze planom Midhata paszy, dlatego przypu
szczają, że mamy tu prędzej do czynienia z ruchem 
młodoturgekim. Na tok sprawy wschodniej morder
stwa te żadnego nie mogą wywrzeó wpływu, stano
wią one tylko ponowny dowód, że detronizacya Suł
tana Abdula Azisa nie zamyka ery przewrotu w 
Turcyi.

P r a g a  16 czerwca.

Mamy teraz na porządku dziennym dwie wielkiej 
wagi sprawy: wybór prezydenta miasta i propozycyę 
ugody między frakeyami prawno-państwowej opozy- 
cyi. Co do pierwszego, wybór p. Zeithammera je
dnego z współredaktorów Pokroku, o ile wywołał 
powszechne w ludności miejskiej zadowolenie, o tyle 
stał się solą w oku pseudoliberałom i centralistom. 
To też od parę tygodni dzienniki tak tutejsze jak i 
wiedeńskie otwarły pole obszernej polemice o osobę 
przyszłego prezydenta stolicy Czech. N . f r .  Presse 
rozpoczęła wojnę od rzucenia potwarzy na cały za
rząd miejski, dotychczas wyłącznie prawie czeski, za
mieszczając sążniste artykuły o smutnym stanie fi
nansów Pragi, i prześladowaniu ludności niemieckiej. 
Rada miejska praska jest w ogromnej większości 
czeską, a jeśli się nie mylę, zasiada w niej jeden 
tylko izraelita, wybór więc Staroczecha jest na każdy

sposób zapewniony. P. Zeithammer już przez trzy 
trzecblecia jest już członkiem Rady, a od lat trzech 
pierwszym wice-prezydentem ;■ gorliwą więc swoją 
pracą nabrał z jednej strony gruntownej znajomości 
spraw miejskich, a z drugiej położył wielkie około 
miasta zasługi, co samo już popiera jego kandyda
turę. Pod względem politycznych przekonań nalezj 
on do najwybitniejszych przywódzców staroczeskicb. 
W r. 1868 jako poseł podpisał deklaracje z a. — 
sierpnia, w klubie poselskim występował zawsze po 
stronie Palackiego i Riegera i był jednym ż powiei- 
ników hr. Clama. Pełen taktu i umiarkowania, cho
ciaż należy do opozycyi, potrafi ją  w obec rządu 
przeprowadzió bardzo spokojnie i umiarkowanie, kła
dąc interes i dobro miasta na pierwszem miej
scu. To też przyjmując mandat, oświadczył, że 
głównym programem jego. będzie zgoda: jedność 
międży obu narodowościami, zgoda prowadząca do 
wspólnej pracy około dobrobytu miasta. Potwierdze
nie jego wyboru zależy tefaź od ministeryum, które 
przedkłada w tym względzie wniosek Koronie. Praw
dopodobnie potwierdzonym nie zostanie, gdyż rząd 
trzyma się zasady nie przypuszczania żadnego dekla- 
ranta do pełnienia urzędów publicznych. W razie nie- 
potwierdzenia Zeithammera wybranym zostanie, jeden 
z mniej wybitnych Staroczechów, ani poseł ani de- 
klarant, tak, iż nie będzie powodu odmówienia po
twierdzenia, ale za którym stanie nieprzebłagańa par
ty a jednego z dzienników tutejszych, prowadząca opo- 
zycyę z największą zaciętością i wyrachowaniem. Kto 
więc na tem dobrze wyjdzie? Zapewne, że nie mia 
sto, ale też i nie rząd centralny, któremu przybędzie 
nowy kłopot ciągłych zatargów z municypalnością 
Pragi. Do tej ogólnej walki ze strony ccntralistów 
przeciw p. Zeithammerowi, przyłączyła się także kli
ka młodoczeska. Szło jej głównie o upadek kandy
data, jako dawnego redaktora Politik obecnego kie
rownika Pokroku. Partya Bohemii 1 Nar. Listów 
postawiła wspólnego kandydata w osobie p. Sielskie
go, który nie chciał nawet przyjąć tej godności, i 
wystąpił z Rady miejskiej. Wobec podobnej walki o 
krzesło prezydenta, zaraz po śmierci Palackiego dały 
się słyszeć głosy, nawołujące do zgody i porozumie
nia się między Staro-a Młodoczóchami.

Rozdwojenie jakie teraz w obozie czeskim panuje, 
szkodzi nie tylko Czechom, ale i interesowi federali* 
stów w Austryi. Zgody więc potrzeba, a każdy to 
uznaje, i tego życzy sobie najgoręcej cały naród. Tę 
myśl podniósł najgoręcej dziennik Poseł z Prahy, 
stojący dotąd na stanowisku czysto neutralnem i bez- 
stronnem. Jeden z literatów tutejszych p. Wacław 
Wlczek, redaktor Osviety, w otwartym liście żąda 
wspólnego politycznego programu i działania pod 
przewodnictwem Rigera. W swoich sympatyach za
wsze się on trochę więcej do młodych skłaniał, uwa
żano więc, że to był początek zręcznej bardzo kapi
tulacji, albo raczej objawienie chęci ugody ze strony 
partyi pp. Gregra i Sladkowskiego. Dzienniki tu
tejsze z początku zaczęły się dość przyjaźnie o tym 
projekcie odzywać, ale gdy przyszła kwestya wyboru 
Zeithammera i gdy Młodzi stanęli przeciw niemu, 
stanowisko się zupełnie zmieniło; wszystkie trzy 
frakeye staroczeskie: najzagorzalsza Politik, umiar- 
kowańsza Pokrok i katolicka Czech, spostrzegłszy, 
że chęć ugody była tylko maską i że Młodym szło 
głównie o wzmocnienie swego stanowiska, wystąpiły 
bardzo gwałtownie przeciwko wszelkim propozycjom. 
Obecnie o porozumieniu się między Staroczechami 
a pp. Sladkowskim i Gregrem nie może być mowy, 
dawna nienawiść powraca, a nawet grubiańsko-ruba- 
szna dziennikarska polemika, która w zeszłym mie

siącu coraz stawała się rzadszą, znowu się poka
zywać zaczyna.

Nie przeczę, że jedność politycznego programu, 
mogłaby wzmocnić stanowisko opozycyi czeskiej wo
bec Niemców, ale z drugiój strony, rozdział między 
staro-ji młodo-Czechami, nie jest czysto politycznej 
natury, lecz sięga dalój; partya młodych, to stronni
ctwo na zasadach rewolucyjnych i psendoliberalnycn 
oparte, stronnictwo 7które, czy pod odrębnym czy pod 
wspólnym politycznym programem, zawsze działać 
i istnieć będzie. Z tego względu kto wie, czy zgoda 
nie przyniosłaby więcej szkody, niż korzyści. Dzisiaj 
z nienawiścią do młodoczeszczyzny łąezy się niena
wiść do tajemnego podburzania ludu przeciw bo
gatszym, do szerzenia bezwyznaniowości i osłabienia 
wiary w narodzie, do tćj tak nierozsądnej a zaciętej 
walki przeciw duchowieństwu i szlachcie. Dziś za to 
wszystko odpowiedzialność nie spada na cały naród, 
ale tylko na jedną partyę: w razie zgody nierozsą
dne owe wystąpienia liczónoby na karb wszystkich 
Czechów. Podobne przekonanie i zasady nie dadzą 
sie zniszczyć dyplomatycznemi układami, trzeba 
przeciwko nim działać, trzeba usuwać pole wszel
kim agitacjom, trzeba zasadom bezwyznaniowym 1 
pseudoliberalnym, przeciwstawić chrześciańskie, praw
dziwej wolności pragnące, trzeba przeciwko złemu 
oddziaływać dobrem, bo jak powiada Mickiewicz, „na 
moc złego jest i moc dobrego/' A kiedy młodoczesi 
zostaną nieszkodliwęmi, w takim razie zawarcie soju
szu z podobnem stronnictwem, mogłoby przynieść 
już nie szkodę ale korzyść narodowej polityce.

Równocześnie z propozycyami ugody domowej, fe- 
deraliści morawscy przybyli na pogrzeb Palackiego, 
udali się w deputacyi do p. Riegera, proponując me- 
tylko ju t porozumienie się z młodymi, ale_ i zgodę 
z obecnym stanem rzeczy, czyli krótko mówiąc wstą
pienie do Rady Państwa. Otóż mogę zapewnić, że 
wszelkie namowy i przedstawienia Dra Prażaka* me 
przyniosły najmniejszego skutku. Tutaj nie chciano 
nawet słyszeć o podobnych propozycjach, a chara
kterystyczną miała być rozmowa. Morawianie zapytali 
się tutejszych, co zrobili dla narodu w drodze abstencyi? 
Czy polityka ich przyniosła im jakie pozytywne ko
rzyści? Nie, odpowiedziano im, ale coście wy zrobili 
w Wiedniu; także nic. Straciliście więc tylko dużo 
czasu, podczas gdy my zorganizowaliśmy koło siebie 
silne narodowe stronnictwo, a nie uznając wstąpie
niem do Rady państwa obecnej konstytucyi, nie od
stąpiliśmy ani na krok od naszego programu 1 praw 
korony św. Wacława. __ , . .

Stowarzyszenie katolickie rozwija coraz bardziej 
swoją czynność. Niedawno na prowincyi urządziło ze
branie ludowe pod przewodnictwem ks. Jerzego Lob- 
kowica, na którem prof. Bauer udowodnił, że poli
tyka czeskich konserwatystów polega na zasadach 
chrześciańskich. _ _ _ _ _ _ _

P o z n a ń  13 czerwca.

Wczoraj odbyło się nader liczne i ważne posiedze- 
dzenie członków Towarzystwa Przyjaciół Nauk po
znańskiego. Trwało ono przeszło pięć godzin pod 
przewodnictwem posła Kantaka, który szczególny ma 
dar prezydowania, i znakomite tego dowody wczoraj 
złożył przy bardzo ożywionych rozprawach w rozbio
rze i załatwieniu bardzo trudnych skomplikowanych 
kwestyj. Chodziło o uregulowanie stosunku Towarzy
stwa do rodziny hr. Mielżyńskicb, a raczej fundacji 
hr. Seweryna Mielżyńskiego, szczodrej pod względem 
oraz materyalnym, a zwłaszcza co do zbiorów skła
dających się z galeryi obrazów zmarłego, i zakupio-

C19ŚÓ Uteraoko-artystyozna.

OBRAZ SIEMIRADZKIEGO
w  H z j  mię.

Kto mógł się spodziewać przed dwudziestą laty— 
kiedy Julian Klaczko pisał swój horoskop o sztuce 
polskiej, której wróżył wiekuiste Jiasco — że polscy 
malarze za naszych dni, nietylko zrównają się z ma
larzami innych krajów, lecz potrafią zwrócić na sie
bie oczy pierwszych w Europie ognisk sztuki, jak 
Paryż, Rzym, Monachium, Wiedeń itp. Ci zaś co 
niepodzielali zapatrywań się p. Klaczki i mieli prze
konanie, że sztuki piękne mogą z czasem tak samo 
rozwinąć się w naszym kraju, jak się rozwinęła poe
zja i inne rodzaje literatury — także niespodziewa 
nie zaskoczeni zostali tym fenomenem, jaki się już 
dziś objawia; nieprzeczuwali bowiem, że w latach 
kilkunastu odbędzie się ten ruch artystyczny, na ja
ki niegdyś składały się wieki. Pomylili się, niebio- 
rąc w rachubę ducha epoki pędzącego z pośpiechem 
lokomotywy.

W rzeczy samej, kiedy nie tak dawno temu, Po- 
łak-artysta wzbudzał za granicą uśmiech niedowie
rzania łub lekceważenia, zwłaszcza, jeżeli nazwisko 
jego kończyło się na ski,— obecnie zaczynają już ama- 
torowie pytać o prace polskich malarzy, mianowicie 
w Anglii. Musi być zatem w ich pomysłach i spo
sobie traktowania coś oryginalnego, coś czego się nie- 
spotyka u innych; zapewne jakieś ciepło poezyi 
z której się wyzuł wszechmocnie panujący realizm 
na zachodzie.

Szczególniej od kilku miesięcy głoszą dzienniki 
obce, o powodzeniach naszych artystów, i to w arty
kułach pisanych przez prawdziwych znawców, i w pi
smach, które rzeczy biorą na seryo, nie jak wiatr 
zawieje. I tak z istotnem zachwyceniem powitano 
obraz Suchodolskiego: Pogrzeb Mnicha, na wystawie 
paryskiej, jak również uznano niepospolite zdolności 
Chełmońskiego, który nawet w swoich ekscentry- 
cznościach okazuje wysoki dar obserwacji i chwyta
nia prawdy z natury.

Historyozne obrazy Matejki dawniej już przebiły 
się przez obojętność lub uprzedzenie do polskich ma
larzy. Ma on stanowisko swoje w rzędzie najpier- 
wszych tegoczesnych mistrzów pędzla, i ani wątpić, 
że nowemi pracami jeszcze je wyżej podniesie.

Jednakże do Włoch, tego odwiecznego siedliska

wszystkich sztuk, do tej olbrzymiej galeryi rzeźb i 
obrazów, która ciągnie się od Alp po cieśninę Me- 
syńską, a co większa, gdzie każdy niemal mieszka
niec umie czuć piękności sztuki, żaden utwór pol
skiego malarza dotąd niezwrócił był na siebie uwagi, 
tak, aby tłumy szły go podziwiać, a pisma publi
czne wyrażać się o nim z niewymuszoną pochwałą. Zre
sztą, Włoch jak wiemy z natury zazdrosny, niebar- 
dzo spieszy się chwalić obcego artystę.

Wyszczególnienie to spotyka dziś polskiego arty
s tę — p. Siemiradzkiego; przedmiotem admiracji w 
Rzymie, jest jego obraz: Świeczniki Nerona. Dość 
przytoczyć co o nim pisze dziennik Opinione:

„Zabijano ich robiąc sobie z tego igraszkę... po
zapalano ich jak pochodnie, aby przyświecały w nocy, 
na które to widowisko Neron pozwolił swoich 0 -
grodów- . , i i .  .i " xTak pisze Tacyt w swoich Annałach , gdzie mó
wi o tych chrześciańskich męczennikach.^ Z tej krót
kiej wzmianki owoczesnego historyka, wziął natchnie- 
"ie p. Henryk Siemiradzki do przecudnego obrazu. 
•A Siemiradzki, młody Polak (co za łaska, że go me- 
zrobiono Moskalem!) jest już znamienitym malarzem, 
który uczył się w akademii Petersburskiej, atoli od 
kilku lat przebywa w Rzymie. Przed dwoma laty 
wykonał on był obraz: Jawnogrzesznicy podług ja
kiejś chrześciańsko - słowiańskiej legendy, kupiony 
przez W. ks. następcę tronu Rosyjskiego. Przedmio
tem tego utworu była jawnogrzesznica, kortezanka, 
która wśród wesołej uczty miała żartobliwie zawo
łać: „Gdyby tu się pokazał Jezus, dałabym mu ten 
puhar do wypicia“ — a kiedy w rzeczy samej na 
gle pojawił się Chrystus, ona upuściła puhar na 
ziemię, w obecności osłupiałych towarzyszek tej or
gii. Już kompozycja ta objawiała niezwykły talent, 
nowy zaś utwór tego artysty pokazuje ogromny po 
stęp, i stawia go w rzędzie najlepszych tegoczesnych 
malarzy.

Na płótnie mającem 7 metrów długości, a cztery 
wysokości przedstawił p. Siemiradzki to przerażające 
widowisko, o jakiem pisał Tacyt

Widzimy tam imperatora Nerona siedzącego przy 
swojej Poppei w lektyce niesionej przez czarnych 
niewolników i przypatrującego się z tarasu na ten 
nowy widok ludzi żywcem palonych, na podobień
stwo pochodni. Mnóstwo mężczyzn i niewiast, mło
dych i starych, owiniętych powrósłami słomy i obla
nych smołą jest tam przywiązane do słupów, tuż 
stoją oprawcy trzymający w rękach pochodnie i 0- 
czekujący skinienia mistrza ceremonii, aby te stosy 
podpalić. Na dany znak oblicza wszystkich dostojni

ków dworu, zwracają się ku miejscu męczarni; nie
podobna było lepiej oddać wyrazu zimnego okrucień
stwa. Mianowicie postać Nerona napiętnowana Szczy
tnem okrucieństwem; widzi się w nim despotę, któ
remu nikt i nic oprzeć się niemoże. Na jego twarzy 
maluje się pogarda dla otaczającego go świata i nie- 
wyleczony smutek. Jakiż to przesyt na tych twarzach 
senatorów i patrycuszów, samolubów, obojętnych na 
wszystko co nie jest rozkoszą, 1 którzy pewnie me 
poszliby gasić palącego się domu sąsiada.

Pewien Francuz przypatrując się temu obrazowi, 
powiedział z rzadką trafnością, że widzi wyższość te
go dzieła nad sławnym obrazem swego ziomka Cou
ture, znanym pod nazwą: Les Romains de la De
cadence. Wielki bowiem malarz francuzki jakkol
wiek nadał obrazowi swemu starożytny tytuł, jedna
kowoż odmalował tylko Francuzów z czasów Ludwi
ka Filipa, podobnie jak Rasyn do starożytnej trajedyi 
wprowadził dworaków Ludwika XIV mających przed
stawiać Greków i Rzymian. Niemniej i owa leżąca ko
bieta Coutura, w której widać takie zmęczenie, a 
która słusznie była i jest podziwianą, bynajmniej nie 
wygląda na Rzymiankę z czasu Cezarów, lecz na 
Francuskę z demi-mondu niby la Damę aux Camelias. 
W obrazie p. Siemiradzkiego widać nietylko przesyt 
znudzonego społeczeństwa, lecz i czczośó moralną 
świata mającego się ku końcowi!

Dodamy do powyższego zdania, że p. Siemiradzki 
posiada intuicyjnie, jak Szekspir, wielką znajomość 
starożytności rzymskiej.

Tytuł dany tej kompozycyi jest: Świeczniki N e
rona, czyli: Męczarnie pierwszych Chrześcian. Na 
krawędzi czytamy święte godło: E t lu x  in tenebris 
lucet, et tenebrae earn non comprehenderunt.

Sposób malowania Siemiradzkiego szeroki, swo
bodny, przypominający sposób malowania Francuza 
Decamps. Ci którym są znane sławne obrazy Matejki, 
także Polaka, a którego utwory niedawno na wysta
wie paryskiej wyżej były cenionemi od innych przez 
światową publiczność stolicy Francyi, utrzymują że 
p- Siemiradzki pójdzie odtąd równym krokiem ze 
swoim współziomkiem.

Liczne zdolności objawiające się w różnych wiekach 
w narodzie polskim, przeniosły się w dzisiejszem po
koleniu, pozbawionem możności odznaczenia się orę
żem i w polityce, na pole sztuki. Niechybnie też 
ujrzymy Polaków, którzy! niegdyś napełniali świat 
męstwem swoich Legionów, teraz budzących podziw 
pod sztandarami sztuki11.

Dotąd artykuł dziennika rzymkiego.

Nieznając tego obrazu, a słysząc tyle o znakomi
tym talencie p. Siemiradzkiego, możemy tylko przy
chylić się do głosu i zdania cudzoziemca, tak pię
knie wyrażającego się o artyście, naszym rodaku.

Książka dla sług.

Z pomiędzy stosunków ludzkich nie ma może bar
dziej zakłóconego i niejasnego, jak jest stosunek sług 
do panów i wzajemnie. Na pozór zdawałoby się, że 
nic prostszego jak służyć wiernie z jednej strony, a 
opiekować się po ojcowsku, z drugiej. Atoli ułomno
ści związane z naturą ludzką nie znajdują nigdzie 
szerszego pola do rozwinięcia się i bujania, jak w 
tym wzajemnym stosunku służbodawcy 1 sługi, a po
nieważ linia demarkacyjna między powinnością a do
wolnością, nie może tu być wybitną, gdyż nie jest 
zastrzeżoną żadnym przepisem, zachodzi przeto ciągłe 
przekraczanie jej, tak z jednej jak i z drugiej stro
ny. Co sługa powinien, co musi, a. co czyni, jest 
przedmiotem ciągłych komentarzy pań (  panów; jaki 
jest pan lub pani w swoich najdrobniejszych odcie
niach, jest znowu najulubieńszym przedmiotem roz
mów kuchni i garderoby. Rzadko już tylko jak bia
łe kruki, trafiają się egzemplarze sług zrosłych z in
teresami domu w którym służą, rzadki związek mo
ralny między panem szukającym w słudze narzędzia 
nie zaś przychylnego wykonawcy swych interesów, a 
sługa wyzyskującym pana i porzucającym go dla lada- 
jakich lepszych widoków

Nie jestto małej wagi kwestya, przyzna każdy, ko
mu zagoryczył się niejeden dzień życia, odkryciem 
niewierności tam gdzie liczył na poczciwość, dozna
niem obelgi, gdy się chciał umiarkowanie zachować i 
w interesie obu stron zmuszonym był uczynić jakąś 
uwagę. Nie wyliczam już tych zajść najprzykrzejszych 
przy odmianie służby bez powodu, przy plotkach po
wstałych z przekręcenia niedosłyszanych słów, ani 
tych bajecznych historyj kursujących a widzianych 
na w ł a s n e  o c z y  przez sługi, o fałszu którychto hi
storyj ten tylko jest przekonany, kto sam swoją hi
storyjkę. przypadkiem usłyszał.

Możnaby snuć bez końca ten wątek i zajść nawet 
daleko, nie dotarłszy do żadnej konkluzji i nie zna
lazłszy rady na tę smutną stronę codziennego życia. 
Wiemy niewątpliwie, że jedynem lekarstwem może 
być umoralnienie przez dobrze zrozumianą religijność 
i prawdziwą oświatę, ale wiemy także co za po

tworne wyniki dają: źle zrozumiana pobożność i fał
szywie podana oświata. Któż zresztą u nas poBwię- 
cił się specjalnie tej klasie ludności tak licznej, tak 
niezbędnej, tak luźnie chodzącej, tak zgangrenowanęj, 
jaką jest klasa sług: Jeżeli tu i owdzie gorliwy ka
płan wysila się w konfesjonale, lub jeden albo drugi 
pan i pani pilnują, aby sługi nie opuszczały obo
wiązków religijnych, miały przyzwoite wytchnienie 
po pracy i jeżeli umieją czytać, podadzą i mj a k ą  
poczciwą książkę — są to jednak wyjątki. 
prądu, jakim biegnie życie obecnych czasów, wśród 
mnożących się potrzeb i interesów, nie ma na mc 
czasu, i każdy woli znosić wady, zmieniać osoby, na
rzekać chwilę i zapomnieć, niż na seryo przypatrzyć 
się złemu i pomyśleć jakby mu zaradzić.

Ta zawiła sprawa znalazła we Francyi przed kilku
dziesięciu laty gorliwego a pełnego miłości chrze- 
ściańskiej i znajomości serc ludzkich rzecznika. Był 
nim ksiądz C. J . Busson w Besanęon. Wydał on 
najprzód rozprawę: O stosunku panów do sług i o 
sposobach poprawienia tychże, która to rozprawa 
otrzymała nagrodę akademicką; a później opracował 
i wydał dzieło pod tytułem: „Rady i nauki dla ko
biet służących i w ogóle dla sług wszelkiego rodza- 
ju“, dzieło, którem każda literatura poszczycićby się 
mogła, a jakkiego nasza wcale nie posiada.

Książka napisana z wielką prostotą, a bardzo ży
wo malująca trudności i głębokie a trafne dająca 
rały. Nigdzie stronniczości ani przesady; owszem 
położenie sług nie jest tam przedstawione jako uje
mne, obowiązki ich są tam określone, a obowiązki 
nie tylko materyalne, zewnętrzne, ale obowiązki mo
ralne straż nietylko rzeczy pańskich, ale czci i sławy 
pańskiej. Na każdą okoliczność trudniejszą jest tam 
rada — mnóstwo szczegółów i drobiazgów jasno 
przedstawionych; każda sługa wczytywać się może 
z wielkim pożytkiem swoim i swoich państwa w te 
zdrowe, jędrne, jasne poglądy, a rozumne i miłości 
pełne rady.

Książkę tę, która we Francyi przyczyniła się 
wielce do umoralnienia służących, warto, nim kto 
napisze oryginalną, dobrze zastósowaną do naszych 
warunków, przełożyć na polskie stylom najprostszym. 
Słyszeliśmy nawet, że praca ta już dokonaną została 
w sposób nie zostawiający nic do życzenia; idzie 
tylko o to, aby mogła znaleść wydawcę, któryby 
puszczając ją  w handel, położył jak najniższą cenę, 
a tem samem zrobił ją  przystępną największej 
liczbie czytelników.
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nych przez niego a również Towarzystwu zapisanych 
zbiorów bar. Rastawieckiego. Hr. Józef Mielżyński. 
spadkobierca stryja Seweryna wierny tradycyi rodzin
nej, z wspaniałą hojnością dary zmarłego stryja po
mnożył.

Rezultat ostateczny jest taki, że hr. Józef Mielżyń- 
ski obowiązał się wielki gmach dla Towarzystwa 
rozpoczęty, w tym roku ukończyć, że gmach ten bę
dzie nosił nazwę „Muzeum imienia hr. Mielżyńskich", 
a zarazem będzie własnością Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk i całkiem oddany w posiadanie i zarząd To
warzystwu; ponieważ jednak Towarzystwo nie posia 
da praw korporacyjnych, uchwalono więc, aby w ra
zie targnięcia się na własnośó, czego przykładów nie 
mało w dziejach naszych spotykamy, zbiory Towa
rzystwa z dniem rozwiązania onego stały się własno
ścią Muzeum Mielżyńskich. Chcąc zaś Towarzystwo 
i jego zbiory zastrzedz od możliwych roszczeń spad 
kobierców Mielżyńskich co do tej wspólnej własno
ści, sam budynek i zbiory obciążone zostaną przez 
właściciela imiennego bardzo znaczną sumą hipotecz
ną, tak zwanych Grundbriefe, rodzaj listów zastaw
nych, które właściciel wydaó może w każdej dowol
nej wysokości bez żadnej taksy i szacunku, na imie 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, i te listy złożone zo
staną pod klucz prezesa Towarzystwa, a są, to listy 
zastawne, które chociaż reprezentują walory, w kurs 
puszczonemi byó nie mogą.

. W ten sposób interesa Towarzystwa i familii Miel- 
żyóskich uregulowanemi zostały, a gmach nosić bę
dzie napis: „Dom Towarzystwa Przyjaciół Nauk — 
Muzeum imienia hr. Mielżyńskich". Zbiory są rze
czywiście wspaniałe — sama biblioteka posiada już 
60,000 tomów. Otóż nowa piękna budowla, powsta
jąca na licznych ruinach, zagwarantowana co do trwa 
łości, o ile być może najlepiej, w naszych biednych 
polskich stosunkach —  co to jak rolnik w pieśni, po 
kaźdem gradobiciu nowy zasiew w rolę ojczystą rzu
camy.

Mówiąc o siewie nadziei, zwraeam uwagę czytel
nika na ogłoszoną w Orędowniku mowę włościanina 
Marcina Durlaka, powiedzianą na wiecu w Poznaniu 
30go maja. Słyszałem ją, a więc za wierność ręczę. 
Śliczny ustęp poetyczno-historyczny o stosunku sta
nów do siebie w Polsce godzien mistrza, co śpiewał 
o cudzie, gdy stanie z szlachtą polską polski lud; 
tak jest dziś w Wielkopolsce. Mowa ta zasługuje, 
aby ją  rozpowszechnić, a przekonamy się, jakie 
skarby tkwią w łonie naszego ludu, gdy oświata 
wsparta na religii, rozjaśni umysły jego. Durlak jest 
włościaninem wcale niezamożnym, kilkanaście mórg 
małych ziemi posiada w Twardowie pod Pleszewem, 
a po za parafią i prócz szkółki elementarnej żadnego 
innego wychowania nie odebrał, całe wykształcenie 
powstało od dwóch lat przez czytanie doskonałych 
naszych pism ludowych. Przekonaliśmy się z hstu 
włościanina tego do pewnej redakcyi pisma ludowe
go w Poznaniu, że jeszcze chciał szeroko mówić o 
wdzięczności dla pisma tego , afirmować wierność 
wygnanemu Arcypasterzowi, gdy ktoś z sąsiadów za 
nim stojący pociągnięciem go za sukmanę wątek 
mowy mu przerwał i do skończenia niejako zmusił.

Co do owego wieoa z d. 30 maja, petycya tam 
uchwalona do Izby wyższej sejmu, taki mir znalazła 
u ludu, że wieśniacy wciąż przychodzą do dworów i 
plebanij, domagając się jej podpisów; znów zape
wnie bezskutecznie, ale kilkakroćstotysięcy podpisów 
odejdzie do Berlina. Kwestya językowa obok prze
śladowania religijnego rozbudziła tak pełne i szero
kie życie śród ludu naszego, że bodaj czy nie prze
waża ponad klęski, które rząd nam zadać usiłuje, 
uciskając Kościół i narodowość naszą. Wiec z dnia 
30 maja wywołał także u nas brzydki symptom 
amerykańskiej, rewolwerowej prasy, fałszując list 
prezydującego wieca do Posener Zig  w brzydkim 
zamiarze przeciw prezydującemu. Zapewne to owoc 
jakiej osobistej złośliwości, ale dziwimy się Posenerce, 
że niby w prawdziwość listu tego uwierzyła i że go 
zamieściła; żadne z pism naszych nie powtórzyło te
go fabrykatu.

Na dzień 16 b. m. w celu uczczenia uroczystości 
30sto-letniej rocznicy panowania Ojca św. zwołany 
jest wielki wiec katolicki miejscowy na sali bazaro
wej przez gorliwych katolików miasta naszego.

Dziś rozpoczął się proces karny hr. Stanisława 
Platera z powodu upadłości „Tfllusa". Mnóstwo 
świadków wezwano i sprawa dni kilka potrwa.

szczególnie polityka jego wewnętrzna jest zbyt anti- 
patyczną dla pojęć Anglii, gdyby nawet miała 
chęć otwarcie się z nią zespolić. Prócz tego na lą
dzie tylko cesarstwo niemieckie stoczyć będzie mu
siało nieuchronną i ostateczną walkę o swe instnie- 
nie, a poparcie Anglii na lądzie miałoby tylko wzglę
dną wartość. Przymierze angielskie jest więc podrzę
dnej wagi i dla p. Bismarka. Pozostaje więc tylko 
przymierze rosyjskie, którego niestosowności i tru
dności nie tai sobie kanclerz. Pojmuje on dobrze, że 
niemoże liczyć na trwałą przyjaźń Rosyi, że owszem 
mocarstwo to jest współzawodnikiem i naturalnym 
nieprzyjacielem Niemiec. Sytuacya 1866 i 1870 nie 
może się powtórzyć; Rosya chciała wtedy wziąć 
odwet za wojnę Krymską. Dziś Rosya ma jedno 
tylko mocarstwo do zwalczenia, a tem są Niemcy. 
Przymierze niemieckie może na tę chwilę dogadzać 
i wydawać się pożądanem gabinetowi petersburskiemu, 
lecz gabinet ten starać się będzie nie wiązać się 
z Niemcami, tak aby mógł w danej chwili zmie
nić przymierze i postawę. Prócz tego Rosya w sy- 
tuacyi obecnej jest sprzymierzeńcem kierującym, 
który ciągnie za sobą Niemcy. Powodem tego jest, 
że Rosya mogłaby w potrzebie oprzeć się na Euro
pie, podczas gdy Niemcy, pozbawione przymierza 
Rosyi byłyby izolowane. Na sytuacyę taką niemógłby się 
zgodzić dobrowolnie żaden mąż stanu; a to przy- 
trzejszem byłoby jeszcze dla p. Bismarka niź dla 
każdego innego. Żresztą kanclerz niemiecki, który 
jak wiadomo nie lubi zapominać obelg, radby za
pewne odpłacić rosyjskiemu swemu koledze zeszłoro
czne jego pośrednictwo na korzyść pokoju, które zni
weczyło plany p. Bismarka i pokazało światu, że 
pokój został zapewniony światu z woli cesarza ro
syjskiego. Rząd niemiecki nie może w tej chwili i 
nie będzie mógł może długo jeszcze zerwać z Rosyą, 
a przekonanie to będzie kierować jego postawą w 
kwestyi tureckiej. Nie idzie za tem jednak, aby p. 
Bismark niemógł przy sposobności dać uczuć ks. 
Gorczakowowi że ma głos w europejskiej Radzie.

Poczdam 14 czerwca.

Przypuszczając zmianę polityki Niemiec wobec no
wej fazy, w jaką wstąpiła kwestya wschodnia, po
wszechnie mniemają tu , że ks. Bismark mało pod 
tym względem ogląda się na cesarza Wilhelma. Tak 
jednak nie jest bynajmniej. Wprawdzie cesarz ufa 
bardzo w polityczną mądrość swego ministra i jest 
niezmiernie wdzięcznym za powodzenie jakie zawdzię
cza jego polityce, i dla tego nie łatwo cokolwiekbądź 
stanowi, czegoby mu nieproponował pierwszy jego 
minister — mylnem jest jednak twierdzenie, jakoby 
zawsze i literalnie szedł za jego radą. Bardzo czę
sto kanclerz nie może pozyskać cesarza dla tego lub 
owego z swych planów i rozmaitemi tylko manow
cami zdążać może do celu. Nieraz nawet całkiem jest 
bezsilnym, gdy ehodzi o rzecz, którą cesarz mniema 
znać lepiej (mianowicie w kwestyach wojskowych) 
lub o przedmiot, który wprowadza w grę osobiste 
jego skłonności lub wstręty. Do tej kategoryi należy 
kwestya rosyjskiego przymierza, które nie zostanie 
rozerwanem póki cesarz Wilhelm żyje. Przymierze 
to uświęcone jest pobożnem wspomnieniem jakie ce
sarz przechował dla pamięci ojca swego króla Fry
deryka Wilhelma III, który w testamencie polecił 
swoim następcom „aby pozostali wiernymi przy
mierzu z Rosyą“. Prócz tego przymierze to zbyt 
było cennem w r. 1870, aby cesarz mógł się go 
zrzec w innych okolicznościach. Zresztą cesarz Wil
helm jest istotnie wdzięcznym i pragnie dowieść że 
wdzięczność nie jest u niego uczuciem czysto bier- 
nem, a zajście tureckie podaje mu do tego właśnie 
sposobność. Nie ma on osobiście, a jak mniema i rząd 
jego, żadnego w tem interesu, kto rozkazywać będzie 
w Konstantynopolu lub jaki wpływ tam zapanuje; 
dość mu na tem, że jego sprzymierzeniec w Peters
burgu żąda od niego poparcia polityki na Wschodzie. 
Całkiem inaczej, jak  to pojąć można, zapatruje się 
na to ks. Bismark. Niema u niego śladu sentymen 
talności ani wdzięczności lub innego uczucia tego ro 
dzaju. Gdyby miał wolną rękę — co nie jest — 
szukałby może innego sprzymierzeńca niż Rosyę. 
Nienaleiy zapominać, że nowe cesarstwo niemieckie 
nie może istnieć bez jakiegobądź przymierza, lub 
przynajmniej naraziłoby się na największe i najgroźniej
sze niebezpieczeństwa. Lecz gdzież znaleść pewne 
przymierze? Niemożna rozsądnie myśleć o Francy: 
ani o Austryi, póki wyłomy otwarte w r. 1866 i 
1872 nie pozostaną zapełnione naprawą. Włochy 
nie liczą się w obecnym stanie bezsilności. Anglia 
jest oddawna przedmiotem uprzejmości i kokieteryi 
Niemiec, lęcz głuchą jest na to. Polityka p. Bismarka,

Londyn 12 czerwca.

Nadeszła wiadomość do Foreign office, że po
wstańcy przystali na sześciotygodniowe zawieszenie 
broni, zaproponowane przez rząd turecki. Ta sama 
wiadomość dochodzi z Bośnii z tym dodatkiem, że 
Wesselicki odegra rolę reprezentanta powstańców i 
załatwi z północnemi mocarstwami kwestyę gwaran- 
cyj. Nieufają tu p. Wesselickiemu i udział jego w 
tój sprawie mocno szkodzi zadawalającemu charakte
rowi stanowczego rezultatu.

Z rozmaitych źródeł zwykle dobrze zawiadomio
nych dowiaduję się, że zdrowie Cara coraz jest gor
sze. Opowiadają, że nadzwyczajnie go dotknęły świe
że wypadki w Konstantynopolu.

Chociaż mowa p. Disraelego na posiedzeniu pią- 
tkowem bardzo była uspakajającą; wiele dzienników 
radzi jednak, aby słowa jego przyjmować z pewnem 
zastrzeżeniem. Pierwszy minister przywykł zbytecznie 
ubarwiać swoje oświadczenia, co im nieco odejmuje 
powagi. Takie przynajmniej wywarł wrażenie przy 
tój sposobności. Mniemają tu, że widoki pokoju są 
rzeczywiście świetniejsze w tym tygodniu niż w ze
szłym, o wiele jednak mnićj świetne, niź to 
wmówić chciało oświadczenie p. Disraelego. Faktem 
jest, że rząd ani na chwilę nie zwolnił swoich przy
gotowań wojennych, co w wyraźnem staje przeci
wieństwie z pokojowemi oświadczeniami ministra. 
Wydane zostały rozkazy do kompletowania korpusu 
inżynieryi. Wielu oficerów marynarki będących w 
stanie rozporządzalności otrzymało propozycye obję
cia dowództwa łodzi kanonierskich w razie potrzeby, 
i kilku wielkich armatorów oraz Towarzystwa posia
dające własne parowce, krążące po Atlantyku zosta
ły zawiadomione, aby się trzymały w gotowości 
przeobrażenia w danym razie swoich statków na o- 
kręty wojenne.

Ważne debaty mają być wkrótce wszczęte w par
lamencie przez pp. Butlera, Johnstona i Cochrana z 
powodu d e k l a r a c y i  p a r y s k i ó j .  Stowarzyszenie 
utworzone świeżo w celu zniesienia tego aktu mię
dzynarodowego, wielką prowadzi propagandę w kra
ju. Odbywają się konferencye, podają petycye i adre- 
sa pod jego firmą w Londynie i na prowincyi, i opi
nia publiczna zachęcaną jest pod wszelkiemi forma
mi do zajmowania się tą  kwestyą. Pisarze poświę
cający się kwestyom prawa międzynarodowego zro
bili pod tym względem odkrycie, że utworzenie 
„marynarki ochotniczćj" przez rząd pruski od wojny 
1870 r. jest faktycznym powrotem do k o r s a r s t w a ,  
którego zniesienie ogłosiła deklaracya paryska. Ideje 
p. Cabro wielkiego jurysty międzynarodowego, znaj
dują tu echo między przeciwnikami deklaracyi pa- 
ryskiój.

Kursa papierów rosyjskich spadły o 2 %  na tar
gu angielskim od trzech miesięcy. To jest korzyść, 
jaką odnosi Rosya % urzędowych swych kroków na 
korzyść powstańców bośniackich i hercegowińsbich

nia ich na równej stopie z Turkami, przyczyniają się 
bardzo do uczynienia go popularnym.

Rząd grecki nie zmienił polityki wobec tój zmia
ny. Chce on zawsze utrzymywać przyjazne stosunki, 
jakie istniały między Grecyą i Turcyą, lecz mnie
ma, że należy przygotować naród na wszelki wypa
dek w przyszłości. W tym celu nieprzestaje zajmo
wać się organizacyą wojskową i uzbrojeniem narodu. 
Okólnik ministra spraw wewnętrznych nakazuje reor- 
ganizacyę gwardyi narodowój na podstawie wojskowćj. 
Choroba króla wznieciła wielkie obawy w ludzie, 
który z prawdziwą niecierpliwością oczekiwał depesz, 
wysyłanych dwa razy na dzień przez adjutanta kró
lewskiego p. Sachturis. W przeszły piątek odśpie
wano Te deurn we wszystkich kościołach królestwa 
za zdrowie J. K. Mości i przy tój sposobności widzieć 
było można, jak wielką jest popularność, jakiój obe
cnie król używa w Grecyi. Wszystkie sklepy i biura 
były zamknięte za wspólną zgodą, a kościoły były 
literalnie przepełnione.

A t e n y  4 czerwca.

Hr. Andrassy mówi w wykładzie motywów swe 
go memorandum, że gdyby powstanie hercego- 
wińskie nie zostało uśmierzonem do wiosny, przyłą
czyłyby się do tego inne żywioły utrudniające poło
żenie Turcyi, i wymienił wyraźnie Kandyę. Przepo
wiednia ta poczyna się spełniać. W istocie reprezen
tanci okręgów chrześciańskich na tój wyspie w od
powiedzi na mowę mianą przy otwarciu zgromadze
nia, przesłali na ręce jlnego gubernatora dwie pó- 
tycye, w których żalą się w wyrazach pełnych usza
nowania lecz zarazem energicznych na niedostate
czność ustawy organicznój z r. 1867, obwiniając wła
dze ottomańskie, że pogwałciły jćj punkta, i żądają 
reform odpowiedniejszych równości i cywilizacyi.

Jlny gubernator dał na to odpowiedź wymijającą 
i wtedy reprezentanci w liczbie 42 wysłali depeszę 
do W. wezyra, w którój wyrażają życzenia ludu kan- 
dyjskiego. Odpowiedź była stosowną do życzeń Kan- 
dyotów. Lecz rząd bądź przez zbytek gorliwości, 
bądź w skutek tajnych rozkazów, udzieliły ową od
powiedź reprezentantom, dołączając do niój oświad
czenie, które do niczego nie obowięzuje i usiłował 
wszekiemi sposobami, będącemi w jego mocy, uży
wając nawet sumy 10,000 liwrów tureckich, prze
kupić niektórych reprezentantów, aby uzyskać więk
szość w zgromadzeniu. Reprezentanci jednak wierni 
swemu obowiązkowi, odparli z oburzeniem podobne 
ofiary, i zamianowali komisyę mającą wypracować 
nową ustawę organiczną. Jeżeli życzenia ludności nie 
będą wysłuchane, lękać się należy wybuchu.

Wstąpienie na tron Sułtana Murada najlepsze zro
biło wrażenie równie tu jak między Grekami w Kon
stantynopolu. Murad uważany jest za przyjaciela na
rodu greckiego, mówi wybornie po grecku i jest pre
zesem czyli członkiem honorowym kilku towarzystw 
filantropijnych i filologicznych greckich. Obietnice je 
go przyznania Grekom wielkich swobód i postawie

Qdezwa centralnego Komitetu przedwyborczego 
we Lwowie do wyborców!

Czas nowych wyborów do Sejmu krajowego już 
się zbliża.

Obowiązek wzywa każdego obywatela przyczynić się 
czem może, ażeby Sejm przyszły zgodnością składu i 
doborem mężów mógł stać wiernie i potężnie na 
straży praw i swobód krajowych; ażeby więc nietyl- 
ko trafnemi ustawami mógł wpływać na polepszenie 
bytu mieszkańców, i pomagać do szybszego rozwoju 
sił i zasobów kraju; ale mógł także wywalczać gdzie 
potrzeba nowe nabytki, i odpierać ze skutkiem za
machy na uświęcone prawa tego królestwa.

Przejęta tem poczuciem obowiązku większość u- 
stępującego Sejmu żywiła przekonanie, iż z licznego 
poczetn spraw, na które baczyć winna, sprawy przy
szłych wyborów wykluczać jej nie wolno, i uznała 
przeto za stósowne wybrać do prowadzenia czynno
ści przedwyborczych komitet centralny, który ma pod
jąć i przeprowadzić potrzebne przygotowania, ażeby 
wybory do Sejmu wypadły w duchu narodowym i 
prawdziwie obywatelskim.

Toż komitet przez tę większość Sejmu krajowego 
wybrany po starannej rozwadze uznał, iż jąć się te
go poruczonego mu zadania jest niezbitą konieczno
ścią. Tak więc chcemy działać i współdziałać przy 
wyborach do przyszłego Sejmu w d u c h u  n a r o d o 
w y m  i o b y w a t e l s k i m ;  a uwzględniając i sza
nując odcienia rzetelnych przekonań politycznych, wal
czyć chcemy przy wyborach z tymi, którzy mierzą 
na szkodę kraju, i z niechętnemi dla narodu oboza
mi w służebne wchodzą sojusze.

Ponieważ w dzisiejszym układzie społecznym inte
resa wszystkich stanów i warstw ludności są ze so
bą ściśle wzajemnością związane, i tworząc całość 
ekonomiczną i socyalną nie mogą być jedno ze szko
dą drugich, bez oddziaływania na własne dobro wy
wyższane ; przeto pomimo trzech ciał wyborczych 
naszej ordynacyi krajowej, komitet centralny może i 
powinien być jeden, mający na względzie łącznie po
trzeby i życzenia wszystkich warstw populacyi, i go
dzący przy wyborach interesa i widoki niekiedy na 
pozór tylko ze sobą sprzeczne.

Komitet centralny poczyni wszystko, co w jego 
mocy, ażeby z wyborcami okręgów wyborczych wejść 
w związek i wyroznmieć ich życzenia. W tym celu, 
za współudziałem wyborców zawiązane będą osobne 
komitety okręgowe, którym lokalne warunki i potrze
by najlepiej mogą być znane i z któremi komitet 
centralny stale się znosić, a tym sposobem akcyę 
wyborczą w całym kraju harmonijnie prowadzić nie 
omieszka. Zwołany wkrótce zjazd delegatów z całego 
kraju da sposobność do porozumienia się co do dal
szych zasadniczych punktów wyborczego programu 
Liczymy przytem na energię i poświęcenie mężów, 
którzy wejdą w skład komitetów lokalnych, niemniej 
na ofiarność i czynny udział wszystkich, którym do
bro kraju leży na sercu, a których nigdy nie brakło, 
gdy sprawy publiczne wymagały posług. Liczymy też 
n a d o b r z e z r o z u m i a n y i n t e r e s  ogółu mieszkań
ców kraju.

Wzywamy przeto niniejszem do współudziału i po
mocy prawych obywateli wszystkich stanów i wy
znań ; wzywamy nadewszystko światłą i możną część 
ludności: zawsze celującą patryotyzmem, ducho
wieństwo, ziemian i mieszczaństwo; wzywamy także 
i ten lud wiejski, którego dola przed innymi z każ 
dym dniem się pogarszająca na szczególniejszą wszy
stkich zasługuje uwagę.

Niech wie i pamięta nareszcie każdy mieszkaniec, 
że wpływając na to, ażeby wybory wypadły w du
chu narodowych tradycyj kraju, oddaje zarazem naj
lepszą przysługę państwu, w którego składzie kraj 
nasz jest pierwszem i największemu królestwem.

Lwów d. lo  czerwca 1876.
C e n t r a l n y  K o m i t e t  p r z e d w y b o r c z y

Julian  Czerkawski, Piotr Gross, H enryk Janko , 
Ignacy Kamiński, Bernard Lówenstein, M ar
celi M adeyski, Stanisław Polanowski, Józe f 
Wereszczyński, Filip Zucker.

Komitet centralny przedwyborczy przesyłając nam 
powyższą odezwę do Wyborców, zarazem oznajmia, 
iż celem zwołania zgromadzeń wyborczych, zawiąza
nia Komitetów powiatowych i miejscowych, jako też 
wysłania delegatów na ogólny zjazd przedwyborczy 
do Lwowa, potrzebne kroki wstępne już zostały do
pełnione.

Za inicyatywą X. Stoj ałowskiego redaktora pism 
Wieniec i Pszczółka, przesłano X. Kardynałowi 
Prymasowi Ledóchowskiemu adres powitalny w chwł 
li, gdy przybywał do Galicyi z więzienia ostrowskie
go. Na adres ten noszący podpisy kilkunastu tysięcy 
ludu, X. Kardynał Prymas przesłał na ręce X. Sto- 
jałowskiego następującą odpowiedź:

Szanowny Księże Redaktorze Wieńca i P s z c z ó ł k i !

Za Twojem pośrednictwem odebrałem przed kilku 
dniami List powitalny Ludu polskiego w Galicyi, 
trzydziestupięciu tysiącami z górą podpisów opatrzo
ny. Rzewne sprawił w mem sercu wzruszenie i głę
boką wywołał wdzięczność, ten objaw pobożnych u 
czuć mieszkańców Galicyi. Gotowali mi oni najprzy
chylniejsze przyjęcie, gdy zamierzałem odwiedzić ich 
sędziwego Arcypasterza, bo radzi byli uwydatnić przeć 
światem, ugaszczając wygnanego za sprawę bożą Bi
skupa, że niezachwianą jest ich wiara i silne ich 
przywiązanie do Rzymskiej Stolicy. Nie dozwoliły o- 
koliczności, abym mój zamiar do skutku doprowa
dził, ale Opatrzność zrządziła, iż ten wypadek, rów
nie dla mnie jak dla Galicyan przykry, niezrównanie 
więcej się przyczynił do wzmocnienia pomiędzy nami 
katolickiego, prawdziwym Polakom właściwego du
cha, aniżeliby to sprawić był potrafił, kilkodniowy 
mój we Lwowie. Wielka jest to dla nas otucha, gdy 
widzimy, iż ku chwale swojej i dobru narodu nasze 
go, Pan Bóg kieruje te nawet sprawy, które nam

się czasem wydają dla pierwszej i dla drugiego, 
mniej korzystnemi. Zechciej więc, Szanowny Reda
ktorze, w łamach pism Twoich Wieńca i Pszczółki 
zapisać te słowa dziękczynienia mego dla ludu Ga- 
cyjskiego. Ponawia on mi zapewnienie, że chce na 
zawsze pozostać tem czem jest i czem byli ojcowie 
jego, to jest narodem najwierniejszym Rzymskiemu 
Kościołowi i widomej Jego Głowie Papieżowi; po
wtórzyłem to zapewnienie na jego żądanie Ojcu Ś., 
i otrzymałem dlań błogosławieństwo, co ufam w Bo
gu, utwierdzi lud ten zacny, pobożny, wierzący, w 
swych szlachetnych uczuciach i postanowieniach.

A że i Ty, Szanowny X. Redaktorze, dobremi 
ludowemi pisemkami, nie mało się przyczyniłeś do 
ułatwienia Galicyanom i mnie, wzajemnej wymiany 
uczuć naszych, jak w ogóle tą piękną pracą Twoją 
się przyczyniasz do rozkrzewienia między ludem do
brych zasad i użytecznych wiadomości; dla Ciebie 
więc także, wyrażam tu dzięki moje, ze szczerem 
życzeniem, abyś wytrwale na tem polu pracując, a 
pewnej zawsze jak dotąd trzymając się drogi, to jest 
drogi opartej na nauce Kościoła, obfite zbierał długo 
owoce, zasług dla siebie, moralnych korzyści dla bli
źniego.

Rzym d. 6 maja 1876.
Twój życzliwy sługa 

Mieczysław K ardynał Ledóchowski. 
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański.

W i e d e i i  16 czerwca. W  skntek uchwały Rady 
ministrów rozpoczęły się już we wszystkich minister
stwach prace wstępne do ułożenia budżetu państwa 
na r. 1877. Jak corocznie tak i dziś donoszą dzien
niki wiedeńskie, iż szefowie wydziałów otrzymali po
lecenie, aby szczególniejszą wagę kładli na zacbo 
wanie zasad najściślejszój oszczędności ze względu 
na położenie finansowe państwa. Minister Dr Stre- 
mayr przed odjazdem swoim do kąpiel wygotował 
zasady, na jakich wypracowane być mają projekta 
ustaw o uregulowaniu kongruy, o parafiach i o sto
sunkach patronatu. Przedłożenie tych ustaw ma być 
wniesione w Izbie deputowanych Rady państwa za
raz po jćj zebraniu się.

— Zasady ustawy kwaterunkowej ułożone zostały 
jak wiadomo jeszcze w roku przeszłym tak w współ 
nych ministerstwach, jak w ankietach rządów obu 
połów monarchii. Projekt tój ustawy wypracowany 
został przez oba ministerstwa obrony krajowój i prze
słany do opinii ministerstwa wojny, które dołączyło 
do niego plan normalny budowy koszar, stajni, ma
gazynów itp., aby się go trzymały gminy i przed
siębiorstwa prywatne mające koszary budować. Zda 
niem ministerstwa wojny budowa koszar częściój się 
trafi, skoro tylko obowiązywać zacznie nowa ustawa, 
albowiem zamierzone jest podwyższenie noclegowego 
z 1V2 c. na 3 centy we wszystkich załogach i sta- 
cyach w monarchii, a opłata ta ma być uiszczaną 
według tego ile się w koszarach pomieści żołnierzy, 
bez względu na to, czy istotnie są tam pomieszcze
ni. Projekt ustawy kwaterunkowćj ma także zawie 
rać nowe przepisy o obszarze, położeniu i użytko
waniu placów na ćwiczenia wojskowe za wynagro
dzeniem odpowiadającem dochodowi z gruntu; wre
szcie przepisy o ćwiczeniach na gruncie uprawianym, 
na obszarach nieuprawianych, lasach i ugorach. In 
strukcya co do wynalezienia placów dla wojska ma 
syć stosownie zmienioną po ogłoszeniu ustawy kwa
terunkowej.

—  Przed kilku dniami podaliśmy projekt ustawy 
o lichwie przedłożony sejmowi węgierskiemu przez 
rząd. Projekt ten przesłany został komisyi prawni
czej, która zdała już o nim sprawę i proponuje na
stępującą osnowę rzeczonej ustawy:

§ 1) Publiczny notaryusz nie może przyjąć ża
dnego publicznego dokumentu, ani też żadnemu do' 
kumentowi prywatnemu nadać cechy aktu notaryal- 
nego, w którymby był umówiony procent wyższy 
nad 10 od sta. Dokument z przepisem tym niezgo
dny, nie ma mocy dokumentu, a względnie notaryal- 
nego aktu.

§ 2) Przez procent rozumie się nietylko wszy
stkie w pieniądzach płatne uboczne należytości, ale 
też wszystkie jakiegokolwiek rodzaju przedmioty lub 
użytki, które oprócz zwrotu kapitału, a względnie 
wynagrodzenia za kapitał, dłużnik wierzycielowi dać 
lub świadczyć jest obowiązany. We wszystkich wy
padkach, w których ustanowiona jest najwyższa we
dług tej ustawy stopa procentowa, należy do niej do
liczyć penale, prowizyę, wynagrodzenie, tudzież jaką 
kolwiek inną uboczną należytość.

§ 3) Wyższych procentów nad 10 od sta nie wol
no intabulować lub prenotować; na intabulacyę lub 
prenotacyę umówionych przez stronę, a w pewnej 
kwocie, nie w procentach oznaczonych należytości 
ubocznych, może sądzia zezwolić tylko z tem w pro
tokóle księgi gruntowej uwidocznionem zastrzeżeniem, 
że cała uboczna należytość nie może wynosić więcej 
niż 10 od sta kapitału.

§ 4) Sędzia nie może przyznać odsetków wyższych 
nad 10 procent. Norma ta i wtedy jest obowiązu
jącą, jeżeli wyższe odsetki zostały umówione przed 
sądem, lub w umowie mającej moc egzekucyjną

§ 5) Zwrotu umówionych i zapłaconych odsetków, 
tudzież odsetków już przy udzieleniu pożyczki odtrą
conych, a wyższych aniżeli w tej ustawie oznaczono, 
domagać się nie można.

§ 6) Nie zmienione są ustawą postanowienia usta
wy XXXI z roku 1868 pozostają w swej mocy.

§ 7) Odsetki ubiegłe przed wejściem w życie ni
niejszej ustawy, nie podlegają powyższym przepisom. 
Na odsetki po tym terminie ubiegłe ustawa ta tylko 
wtedy się n ie  rozciąga, jeżeli wyższe aniżeli 10 
proc. odsetki zostały oznaczone prawomocnym wyro
kiem sądowym lub sądową umową, przed wejściem 
w życie tej ustawy. Okoliczność, iż wyższe odsetki 
zostały umówione w notaryalnym akcie jeszcze przet 
wejściem w życie niniejszej ustawy zdziałanym, nie 
przeszkadza ich redukcyi na 10 proc. Dokument je 
dnak nie traci mocy aktu notaryalnego.

R o s y a .
Współczesny systemat polityki gabinetu St. James 

mówią Moskowskija Wiedomosti z d. 31 maja (12 
czerwca), bardzo przypomina postępowanie tegoż ga
binetu w latach 1863 i 1764, w stosunku do spraw 
Szlezwicko-Holsztyńskicb. Zupełnie tak jak teraz pod 
żeganą jest Turcya do oporu zjednoczonym mocarstwom 
Anglia podżegała wówczas Danię do opierania się 
wymaganiom Austro-Prus. Anglia oświadczała się f 
wówczas przeciw wszelkim zmianom terytoryalnym 
tak dalece, że nawet proponowała Franćyi związek 
zaczepny przeciw Austro-Prusom. Lecz demonstracya 
ta skończyła się na słowach, bo skoro Dania wpro
wadzona w błąd sympatyą Anglii i licząc na je, 
pomoc, wdała się w wojnę, gabinet St. James zwi 
nął chorągiewkę: rzucił Danię na pastwę jej wla 
snym losom i politycy angielscy bynajmniej. niepo 
koili się tem, że przyjaźń ich zgubiła Danię. Toż sr» 
mo dziś będzie i z Turcyą. Disraeli i Derby, naśla

dując lordów Aberdena i Palmerstona, głoszą, że go
lowi z bronią w ręku bronić swej przewagi na Wscho

dzie. Lecz zapominają, że w ciągu dwudziestu lat 
ostatnich polityka europejska uległa zmianom o tyle, 
że nikt nie podniesie broni na to tylko, by usunąć 
przeszkody utrudniające handel Anglii na Wschodzie. 
Aby utworzyć ligę przeciw Rosyi, musiałaby Anglia 
przyszłym swoim sprzymierzeńcom wskazać korzyści 
właściwe. A cóż gabinet St. James może ofiarować 
"rancyi lub Prusom, jako wynagrodzenie ich pomo
cy? Nic a nic. Dla państw tych niema przeto żadne
go rozsądnego powodu rzucenia się w niepewne 
szanse wojny, jedynie pour les beaux yeux de l’A n-  
gleterre, lub dla zachowania nietykalności Turcyi, 
ttóra codziennie jest bliższą nieuniknionej katastrofy, 
llowią wprawdzie, że Prusy mogłyby otrzymać w ta- 
dm razie wyspę Helgoland; lecz książę Bismark nie 
jyłby księciem Bismarkiem, gdyby za tak małe 
wynagrodzenie ryzykował zerwanie z Rosyą i związek 
z Anglią.

„Wnosząc z wiadomości otrzymywanych drogą te- 
egraficzną, a nawet z dzienników i korespondencyj— 

mówią St. Pietierburskija Wiedomosti pod dniem 
30 czerwca (11 maja) — polityczny horyzont Europy 
)osępnieje coraz bardzićj i pokrywające go chmury 
przybierają coraz groźniejsze cechy. Sposób postępo
wania Anglii, detronizacya Abdula-Azisa, śmierć jego, 
wstąpienie na tron Murada Ygo, odrzucenie przez 
powstańców amnestyi, postanowienie ich prowadzenia 
wojny aż do odzyskania niepodległości, przygotowa
nia wojenne Serbii i Czarnogóry, usiłowania Anglii 
aby Rosyę odosobnić i stworzyć przeciw niój koali- 
cyę na podobieństwo 1853 r., pogłoski o zamiarach 
gabinetu St. James zawładania Egiptem, by módz 
z filozoficznym spokojem czekać rozwiązania kwestyi 
wschodniój, wszystko to są rzeczy, które opinię pu
bliczną Europy zatrważają niemało. Naturalnie, że 
pesymiści polityczni, a szczególnie spekulanci gieł
dowi umieją z tych wieści korzystać, podając pogło
ski za fakta: w ten sposób zamiary Anglii stworze
nia ligi przeciw polityce rosyjskiój wyrosły w koalicyę 
już zawartą, więc wojna uważaną jest za nieuniknioną. 
Zdaniem naszem chociaż wszystkie te obawy są 
jrzedwczesne i przesadne, a oczekiwanie wojny w 
bliskiej przyszłości niczem nieuzasadnione, wszelako 
anormalny i wielce naprężony stan spraw europej
skich może natchnąć nawet poważnych ludzi pewną 
obawą co do trwałości pokoju w Europie. Tymcza
sem wedle faktów dotychczasowych można twierdzić, 
że wojny nie będzie, ponieważ brak dotąd przyczyn, 
ctóreby ją  wywołać mogły. Pomimo wielkich usiło
wań prasy angielskiej, anstryackiej i nawet niemie
ckiej, aby wzbudzić nieufność ku polityce gabinetu 
petersburskiego, opinia publiczna nie podziela dotąd 
podejrzeń dyplomatów i ich organów, więc stworzyć 
coalicyę przeciwko nam nie jest zadaniem tak ła- 
twem, jak się zapalonym rusofobom zdawać może. 
Historya ostatnich lat dwudziestu przekonywa dowo
dnie z jednej strony o postępowym ruchu Rosyi, a 
z drugiej, że Turcya utraciła już wszelkie pra wa do bytu 
politycznego." Następnie dziennik ten przytacza słowa 
Journ. des Debats, który jakoby bronił polityki rosyj
skiej, przyznaje, że dotąd niema powodu do poważniej
szych zajść między Anglią i Rosyą, lecz zarzuca tyl
ko Rosyi zbytek zapału w obronie chrześcian pod 
panowaniem tureckiem. „Ten ostatni zarzut— mówi 
dalej gazeta petersburska— jest niesłuszny, ponie
waż Rosya dowodzi owszem swej cierpliwości, a tej 
wystarczy jej do końca, jeśli tylko Turcya nie dopo
może do jej wyczerpania się. Lecz zgadzamy się zu
pełnie ze zdaniem Journal des Dóbats, że dotąd 
nie ma powodów do wojny między Anglią i Rosyą. 
Ale dodajemy, że Anglia wojowniczemi swojemi de- 
monstracyami stara się te powody stworzyć, chociaż 
nie przyjdzie jej to łatwo, bo naród angielski stano
wczo nie życzy sobie wojny za utrzymanie w statu  
quo tego, czegó utrzymać wcale niepodobna". „Pomi
mo tego jednak wszakże — kończy dziennik pe
tersburski— nie przeczymy bynajmniej, że obecny 
stan rzeczy budzi obawy bardzo groźne: ta ciągła nie
ufność, ta nieustająca trwoga przed nieprzewidziane- 
mi komplikacyami, ustawiczne oczekiwanie wojny, 
szkodliwszem jest dla życia socyalnego i ekonomi
cznego całego kontynentu europejskiego, nad samą 
nawet wojnę".

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  17 czerwca. Jutro w  niedzielę odbę

dzie się zrana procesya po Rynku z kościoła Sej 
Trójcy. P iszem y tak, albowiem spodziewam y się i l i 
czym y na to , że 0 0 .  D om inikanie, wierni zakonnej 
tradycyi, nie ulękną się, choćby nawet niebo było za
chmurzone i pobożna krakowska publiczność nie do
zna bolesnego zawodu. Z prawdziwą pociechą widzim y, 
że oprócz Krakowa wierni w całej monarchii A ustrya- 
ckiej nie byli pozbawieni we czwartek uroczystości pu- 
bl cznej Bożego C iała: chmury tylko nad biednem na
szem miastem zaw isły i groziły tak strasznie. W czo
raj podaliśmy list z W iednia o p ro cesy i, za którą 
szedł N . Pan przez kilka godzin; oto znów co czy
tamy dzisiaj w Gazecie N arodowej: „U roczystość 
Bożego Ciała odbyła się onegdaj we L w ow ie z w ię 
kszą niż zw ykle okazałością. Pogoda sprzyjała pro
cesyi jak  najpiękniejsza. Jak zw ykle w zięło udział 
w uroczystości wojsko. Tłum y ludu zalegały rynek i plac  
katedralny, tak że przejście nawet przez te m iejsca 
było nie możliwe. Procesyę prowadził s a m  A r c y 
b i s k u p  W  i e r z c h l e j  s k i .“

—  D ziś rano przybył tu z W iednia minister rolni
ctwa hr. Mannsfeld i stanął w hotelu W iktoryi. W  dwor
cu przyjmowali go naczelnicy władz. O godz. l l ' / j  
przyjmował p. Minister Kom itet T ow arzystw a R olni
czego pod przewodem sw ego prezesa hr. H enryka W o- 
dzickiego, poczem zw iedził katedrę na W awelu, B iblio
tekę Jagiellońską oprowadzany przez p. P aw ła P op ie
la. O godz. 3ej po południu wyjechał hr. Mannsfeld  
z kilkoma członkami Komitetu do Czernichowa dla  
zwiedzenia szkoły  rolniczej, skąd wieczorem powróci. 
Jutro rano o godz. lOej przyjmować będzie w ładze 
tutejsze i osoby prywatne w pałacu Spiskim, a w ie
czorem uda się przez W ieliczkę do Niepołom ic.

W edług programu umieszczonego w  Gazecie 
Lwowskiej, p. Minister rolnictwa zabawi trzy dni 
w K rakow ie, i ztąd zrobi w ycieczkę do W ieliczki i 
Niepołomic. W  poniedziałek wieczór odjedzie do L w o
wa , gdzie zabaw i trzy dni a  ztąm tąd w yjedzie we 
czwartek o 5ej na Przem yśl, Dobromil, Sambor, Stryj 
do Bolechowa i tam przez dni 2 3 , 2 4  i  25  b. m. 
zwiedzać będzie dobra skarbow e; z Bolechowa ma 
zrobić hr. Mannsfeld w ycieczkę do Borysławia. D. 26  
przybędzie do Stanisław ow a i zaraz wyjedzie do K o
łom yi i Horodenki; d. 27 stanie w  Kutach i przez trzy  
dni zwiedzać będzie dobra skarbow e; a d. 30  b. m. 
opuści K uty i niezatrzymując się, pojećzie wprost do 
Wiednia.

—  N a koszta obchodu „Wianków “ na Wiśle otrzy
maliśmy od N . N . 20 cent., od „niewolników" jednego 
z handlów korzennych 1 złr. 50 c.



— Woeoraj przed wieczorem podczas procesyi 
z kościoła Śgo Marka do ołtarza w ulicy Śgo Jana 
dzwoniono z kościoła Pijarskiego w dzwony zawie
szone na wiązaniu Żelaznem ponad szczytem kościoła. 
Podczas tego dzwonienia dzwon niżej zawieszony, mo 
gący ważyć do 3 cetnarów, wyrwał się z osady za 
rdzewiałej i spadł na gzems ponad drzwiami głównemi, 
poczem uderzył o poręcze ganku kamiennego przed 
kościołem i ztamtąd już tylko o kilka stóp niżej na 
schody stoczył się i zranił ciężko dwóch chłopców, 
10 letniego Feliksa Janikowskiego, syna malarza, za 
mieszkałego przy Bramie Floryańskiej i 13 letniego 
Henryka Kuryłowicza, syna rzeżnika z Półwsia Zwie
rzynieckiego. Pierwszy ma uszkodzoną czaszkę i że
bra i mało nadziei jest utrzymania go przy życiu, 
drugi raniony w głowę i mocno potłuczony. Po daniu 
im na razie pomocy przez p. Juliana Furko chirurga 
i właściciela oficyny przy ulicy Floryańskiej, odwie
ziono obu do Kliniki.

— Ujęty w dworcu tutejszym kolei we środę nie
jaki Bobakin, posiadający znaczne pieniądze, miał 
przy sobie, jak się dowiadujemy, chustkę skrwawio 
ną i na rękach ślady krwi.

— Mikołaj Czernelewski, dozorca składu węgli w 
dworcu kolei, przytrzymał Jana Szczygła, parobka 
z Krowodrzy, na kradzieży węgla, które odebrano.

— Straż policyjna znalazła onegdaj w ulicy Grodz
kiej książkę służbową Anny Fiałkownej z Pogwizdo- 
wa w powiecie Bocheńskim.

— Dziś rano skradziono suknię jedwabną, którą 
przewietrzano na podwórzu domu pod L. 146 przy 
ulicy Krupniczej. Straż policyjna wyśledziła sprawcę 
tej kradzieży, Kaspra Marzeckiego, pisarza pokątnego 
i włóczęgę, karanego już za kradzież i ujęła go na 
Czarnej Wsi, a suknię odebrała tamże od Katarzy
ny Grabowskiej, masarki, u której była już zasta
wioną.

— Straż policyjna przytrzymała temi dniami: Ma- 
ryannę Czerepkowską z Wielkich Mostów, za zbie
gnięcie ze służby i kradzież rzeczy, które odebrano ; 
Mikołaja Siemińskiego za kradzież drobiu; Oleksiaka 
z Luborzycy na granicy w Król. Polskiem za kra
dzieże w trzech miejscach w Podgórzu popełnione; 
Franciszka Wojka właściwie Czernego, z Raciborowic 
i Piotra Pichla z Zastowa, gdy sprzedawali w Pod
górzu dwie klacze i wałacha, prawdopodobnie w Kró
lestwie Polskiem skradzione; Karola Ziernickiego za 
przeniewierzenie pieniędzy i zbiegnięcie ze służby; 
Józefa Kamieńskiego, właściwie Marcina Kurdziela, 
wyrobnika z Krzeszowic, za sprzedawanie klamer że
laznych, prawdopodobnie skradzionych; Maryę Kin- 
dlową, żebraczkę, za kradzież wielkiego rądla mie
dzianego; Małgorzatę Nogową, włościankę z Golko- 
wa, za kradzież płótna, które odebrano; Józefa Sza
frańskiego za posiadanie paletotu skradzionego, który 
odebrano już sprzedany przez niego; Annę Zielińską, 
wyrobnicę, za kradzież pierza, które odebrano; Kaspra 
Matłosińskiego za kradzież doniczek z kwiatami w o- 
grodzie Strzeleckim.

  Wyszło w tych dniach w Krakowie w drukarni
Czasu nowe wydanie dziełka: „Nauka obyczajowa dla 
ludu X. Grzegorza Piramowicza11. Jestto część sław
nego w swoim czasie Elementarza Komisyi edukcyjnej 
z r. 1785, zawierająca cenne prawidła moralności, 
oraz zachowania i utrzymania zdrowia. Znanem jest 
to dziełko tym wszystkim, którzy dawniej u nas do 
parafialnych i wydziałowych szkół uczęszczali, gdyż 
według niego uczono prawie dosłownie zawartych 
tamże zasad moralności. Naszemu natomiast pokole
niu jest ono mniej znanem; dla tego bardzo w porę 
zajął się przednikicm tegoż dziełka znany pedagog 
Dr. Nowakowski ze Suchy; ma ono bowiem i dzisiaj 
swoją niezaprzeczoną wartość, zwłaszcza dla młodzieży 
wiejskiej i każda szkółka powinna się w nie zaopa
trzyć. Polecamy też to dziełko jak najmocniej, zwła
szcza, że i fundusz z rozprzedaży jego zebrany prze
znacza wydawca na bardzo pożyteczną, a dziś w zawią
zku dopiero będącą instytucyę, Towarzystwa Bursy dla 
synów nauczycieli szkół ludowych, w Krakowie zało
żyć się mającej.

— Namiestnik nadał z funduszu naukowego sty- 
pendya po 105 złr. przeznaczone dla Rusinów, Wło
dzimierzowi Krynickiemu i Piotrowi Stebelskiemu, 
uczniom praw we Lwowie.

— Kuratorya fundacyi stypendyjnej Piotra Wię- 
cławskiego nadała stypendyum 150 złr. Kazimierzowi 
Wojtasowi, uczniowi praw w Krakowie.

— Królem kurkowym we Lwowie został we czwar
tek p. Zygmunt Moser .

— We środę w nocy zapadł w Poznaniu wyrok 
sądowy, skazujący hr. Stanisława P 1 a t e r a jako 
firmowego zakładu kredytowego '„Tellus11 za przenie
wierzenie depozytu p. Józefa Morawskiego i użycie 
dla siebie powierzonych mu przez hr. Teklę Kwilecką 
pieniędzy, na dwa lata więzienia i 3000 marek kary, 
a w razie niezapłacenia tejże, jeszcze na rok więzienia, 
oraz na koszta procesu. Co do innych punktów oskar 
żenią sąd nie uznał winy oskarżonego.

— W Paryżu umarł w tych dniach skrzypek T e- 
l e s i ń s k i ,  członek orkiestry wielkiej opery, znany 
także z koncertów.

—  Wedle wiadomości z Portsmouth, dnia 9 b. m. 
zarzuciła kotwicę w tamtejszym porcie fregata paro
wa „Challenger11 w powrocie z podróży około świata 
odbytej w naukowych celach, a tak pomyślnej i v 
zdobycze obfitej, jakich podobnej historya nowoeze 
snej żeglugi nie zapisała na swych kartach oddawna. 
Wyprawę tę składali: kapitan Tampson, profesorowie 
Uaywill, Buchanan, Wight, Tomson, Mosell, Morrey 
i Dr Soom, który ku powszechnemu żalowi, podczas po
dróży stał się ofiarą tyfusu. Podróżnicy byli w dro
dze około 3 */2 lat i przebyli przestrzenie 68,184 mil 
ang. Odbyte przez nich w czasie żeglugi wymiary 
dna Oceanu rzucają zupełnie nowe światło na syste- 
mat prądów morskich i dają nowe zdobycze z dzie
dziny fauny i flory podmorskiej. Jako osobliwości 
przywożą oni z sobą olbrzymich a niewidzianych do
tąd rozmiarów żółwia, znalezionego na Wyspach To
warzyskich, bardzo rzadkie gatunki ptaków, motyli i 
tak nazwanego „słonia morskiego11, potwór niezmier
nej wielkości. Nadto oficerowie fregaty zebrali bardzo 
piękny wybór broni, ozdób i fraszek wyrobu chiń
skiego i japońskiego.

T ea t* *  l e t n i .  Dziś w sobotę dnia 17 czerwca, 
komedya w 5ciu aktach wierszem hr. Aleks. Fredry: 
Śluby panieńskie. Jutro w niedzielę dnia 18 czerwca, 
komiczna opora w 3 aktach, libretto pp. A. Venlooi 
E. Leterier, muzyka Ch. Lecoqa tłumaczył Czerwiń
ski: G t r o f l e  -  Cirofld. Początek o godzinie wpół do 
ósmej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarte codziennie od godz. H ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dni powszednie 30 centów.

— Dnia 16 czerwca pochmurno, wieczorem pogoda; 
termometr od 13‘5 doszedł do 25'0 C. Barometru 
sten prawie niezmienny; dnia 17 czerwca o godzinie 
6ej rano wskazwał on 739’6 milimetrów; termometru 
14-3 C. Wiatr północno-wschodni.

— W niedzielę dnia 18 czerwca: Śgo Marka i

Śgo Marcelina męczenników; w poniedziałek dnia 19 
czerwca: Śgo Gerwazego i Śgo Protazego męczen
ników.

W ykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 9go czerwca do dnia 17go czerwca i na cmen

tarzu w Krakowie pochowanych.
Białecka Agata, lat 30, żona wyrobnika, na zapa

lenie płuc; Górzyński Hilary, lat 40, niegdyś uczeń 
medycyny, powiesił się; Ziemba Jan, lat 37, wyro
bnik, na zapalenie płuc i otrzewny; Klein Franci
szek, lat 75, Dr. medycyny, na zapalenie opłucnej; 
Taczyńska Marya, lat 78, zakonica zakonu św. Fran
ciszka, na zgorzel; Przeniesławska Zofia,  ̂ lat 10, 
córka czeladnika stolarskiego, na wyniszczenie; Ter
lecki Bartłomiej, lat 60, wyrobnik, na rozdęcie płuc; 
Ciszewski Feliks lat 64, obywatel ziemski z król. 
polsk., na mocznicę; Andrzejczyk Agnieszka, lat 50, 
żona wyrobnika, na zapalenie płuc; Holek Anna, 
lat 24, służąca, na suchoty płuc; Herma Maciej, lat 
28, żebrak, na dur brzuszny.

Na cmentarzu Kaz i mi e r sk i m pochowani zostali: 
Griffel Rachela, lat 37, żona handlarza, na zapa

lenie płuc; Silberberg Gitla, lat 45, bez zatrudnie
nia, na gruźlicę płuc.

Oprócz tego umarło 16 dzieci, a mianowicie: na 
czerwonkę 1, na zapalenie płuc 4, na ospę 2, na 
zapalenie mózgu 2, na ostry nieżyt kiszek 1, na 
brak sił 1, na żółtaczkę 1, na zołzy 1, na oparzenie 
kwasem 1, na suchoty 1, płod niedonoszony 1.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  17go czerwca.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następując# rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 19 b.m.: Józefa Woska o prze

niewierzenie; Wita, Jędrzeja i Marcina Biegunów o 
kradzież; Katarzyny Midy o kradzież; Szczepana Ni
zioła o ciężkie uszkodzenie ciała; Maryanny Bębenkowy 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Anny Szypułowy o kradzież; 
Maryanny Gierczuszkiewicz o kradzież i oszustwo; 
Jana Dębskiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana Je- 
woły i Józefa Grzegorczyka o kradzież. We wtorek 

20 b.m.: Jana Balika, Wojciecha Balika i Piotra 
Kramusa o kradzież; Benedykta Gomołki o oszustwo; 
Piotra Bednarza i Ewy Gołuchowy o kradzież; Szy
mona Berona o kradzież; Franciszka Kupca i Win
centego Chmielowskiego o kradzież; Józefa Grocholi, 
Wacława Żłobińskiego, Antoniego Dąbrowskiego i Jó
zefa Michalskiego o kradzież; Jana Janickiego o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Jędrzeja Górki o ciężkie uszkodze
nie ciała; Anny Traczowy o kradzież. Prócz tego 10 
rozpraw apelacyjnych. We środę d. 21 b. m.: Mi
kołaja Karczmarczyka, Kaspra Tyrki, Józefa Bienieka, 
Jana Kostucha, Abrahama Kleimana, Ludwika Wilka, 
Katarzyny Tyrkowy i Tomasza Sroki o kradzież; 
Michała Hyły o kradzież; Józefa Kulika o wykroczenie 
przeciw bezpieczeństwu życia; Kazimierza Kostucha 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Wiktoryi Kulikowy o kra
dzież. We czwartek d. 22 b. m.: Jana i Agneszki 
Moskałów o gwałt publiczny; Bartłomieja Trzebią o 
gwałt publiczny; Wojciecha Bydłonia i Jana Gocała o 
kradzież; Ignacego Haczka o kradzież; Grzegorza Hu
mana o ciężkie uszkodzenie ciała; Leona Supergrina 

oszustwo; Altera Gallera i Jakóba Liebschiitza o 
kradzież. W  piątek d. 23 b. m.: Stanisława Piechy, 
Wojciecha Piechy i Jędrzeja Szczęsnego o kradzież; 
Franciszka Bani o kradzież; Wiktoryi Ordowny o 
kradzież; Stanisława Grandysa i Mannę Lehrfeld 
o oszustwo; Jana Nosola i Jana Legutko o kradzież; 
Pawła Zmudka o kradzież; Wincentego Jedynaka o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Jana Wilka i Marcina Ku 
śnierza o kradzież. W  sobotę d. 24 b. m: rozpraw 
nie ma.

G o s p o d a r s tw o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .

Kilka słów o zgromadzeniu delegatów Zwią
zku Spółek zarobkowych i  gospodarczych we 

Lwowie.
Zgromadzenie delegatów Związku Spółek zarobko

wych i gospodarczych, które się w dniu 9 i 10 b. m. 
we Lwowie odbyło, poruszyło między innemi kwe- 
styami także trudność działania towarzystw, wobec 
przyjętych obecnie norm opodatkowania ich czynno
ści i podniosło kwestyę udzielania kredytu Kasom 
zaliczkowym przez Bank Narodowy.

Pisaliśmy obszernie o tych dwóch najgłówniejszych 
podstawach możliwego rozwoju towarzystw na wspól
nej poręce opartych z okazyi pobytu u nas profe
sora Marcheta, miło nam więc usłyszeć, że i repre- 
zentacye towarzystw zaliczkowych, gdziekolwiek się 
zbiorą, kwestye te, jako nieodzowny warunek swej 
żywotności podnoszą.

Ale samo poruszenie tych kwestyj na zgromadze
niu delegatów 16 tylko towarzystw, nie zdaje nam 
się być bodźcem dosyć silnym, ażeby skłonić rząd 
do zmiany systemu podatkowego, a Bank Narodowy
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do udzielania kredytu. Potrzeba, ażeby wszystkie to
warzystwa na wspólnej poręce oparte i te, które u- 
znają organ centralny i te , które się łączyć z nim 
nie chcą lub nie mogą, głos swój w tej kwestyi ży
cia i rozwoju towarzystw zaliczkowych jednomyślnie 
podniosły. Zwołanie ad hoc delegatów ws zys t k i ch  
towarzystw na wzajemnej poi-ęce opartych, byłoby 
bardzo pożądanem. Zgromadzeniu takiemu wypada
łoby wybrać komitet, któryby w imieniu w s z y s t k i c h  
towarzystw przemawiał i zręcznie z obecnego poło
żenia rzeczy umiał korzystać.

Komitet taki nietylko z rządem o zmianę systemu 
podatkowego a z Bankiem Narodowym o udzielanie 
kredytu powinien traktować, ale w razie dostrzeżenia 
na tej drodze niepokonanych trudności, powinien bez
zwłocznie na podstawie swego mandatu, podać w 
imieniu Towarzystw Zaliczkowych petycye do Rady 
państwa, a w sprawie kredytu Banku Narodowego 
udać się do naradzających się obecnie nad urządze
niem przyszłego Banku delegatów austryackich i wę
gierskich, ażeby instytucyę tę statutem do stosowne
go zasilania swym kredytem kas zaliczkowych zobo
wiązać.

Żadna z tych dróg nie powinna zostać pominiętą, 
a na każdej z nich wypada wystąpić z dobrze umo
tywowanym wnioskiem, któryby potrzebę zmiany sy
stemu podatkowego i zmiany zasad Banku Narodo
wego przy reeskoncie weksli przyjętych, jasno przed
stawił i nieodzowności ich dla rozwoju Towarzystw 
zaliczkowych udowodnił.

Udać się też wypada do Izb handlowo-przemysło- 
wych, ażeby dążenie to poparły a wtenczas pod wpły
wem zgodnych przedstawień z tak poważnych źródeł 
płynących, możnaby liczyć na niezawodność skutku.

Na założenie w Krakowie bursy dla synów nau
czycieli złożyli w ciągu dalszym:

Galicyjska Kasa Oszczczędności we Lwowie 150 złr., 
Urząd miejski w Bóbrce ze składki 2 złr. 20 cent., 
kółko pedagog, w Przeworsku 3 złr., kółko pedagog. 
Żywieckie ze składki 4 złr. 40 c., mianowicie: An
drzej Szewczyk i Stanisław Nagajski po 1 złr., Józef 
Fox, Karol Rynger i Wojciech Kudłaciak po 50 c , 
Aloizy Skutecki 40 c., Ignacy Seuchler i Jan Zipser 
po 15 centów. (Dalszy ciąg nastąpi).

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika 
Dochód od 3go do 9go czerwca:
1876 r. 1875 r.

złr. 235,805 c. 03 złr. 239,844 c.92 
Dochód od Igo stycznia do 2go czerwca: 

złr. 3,520,270 c. 68 złr. 4,149,489 c. 19 
Ogółem dochód: 

złr. 3,756,075 c. 71 złr. 4,389,334 c. 11

A n d r y c h ó w  14 czerwca. Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 10-95, żyta 7-60—, jęczmienia 6*10, 
owsa 4-90, ziemniaków 3'20; za 100 kil. siana 2'10, 
słomy 2-10; metr drzewa twardego 4 '30 , niękkiego 
2-90; za '/a kilogram mięsa — -40, masła — '80.

B o c h n i a  13 czerwca. Za hektolitr pszenicy 
8*50, żyta 6-78, jęczmienia 6-60, owsa 6-— , grochu 
10'— , bobu 8'— , ziemniaków 2'—, za 100 kilo
gramów siana 2'30, konicz 2'50, słomy 2'10, za metr 
drzewa twardego 7'38, miękkiego 5'08.

B i a ł a  14 czerwca. Za hektolitr pszenicy 9'70, 
żyta 7'60, jęczmienia 6 '65, owsa 5'05, kukuru- 
dzy 5-30, grochu 9-80, bobu 7'30, soczewicy 18-20, 
prosa 10'— , ziemniaków 2'08, za 100 kilogramów 
siana 3*30, komiczu 3 '6 0 , słomy od 3'50 do 3'80, 
koniczyny 70 złr.

Przyjechali do Krakowa od 15go do 16go czerwca.

HOTEL SASKI : Józef Wemicki wł. dóbr z Po 
dola, Eug. Droy z Czech, Kazim. hr. Wodzicki wł. dóbr 
z Wołynia, Mikołaj Samojlenko major huzarów z Ro- 
syi; Łazarz Pital z Galicyi, Leonard Piniński wł. d. 
z Galicyi, Mikołaj Szyrajew z Kongresówki, Jan Ko
walczyk z Warszawy, Józef Niecielski wł. d. z Kon
gresówki, Helz Hersch z Francyi, Herman Hagen 
z Gracu, Feliks Księżarski radca bud. ze Lwowa, Emma 
Szonnin z Rosyi, Teofil Rudzki z Galicyi, Jan Sto- 
janowski z Radomska, Helena Kaczkowska z Galicyi, 
Ignacy Beer z Briisau, Krzysztof Jeschen właś. dóbr 
z Bukowiny, hr. Jan Aleksander Tarnowski wl. dóbr 
z Kongresówki, Juliusz Szlaski wł. d. z Kongresówki,
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Ogólny pokup p r o s z k u  k o r n e u b u r
s k i e g o  d l a  b y d ł a  zwabia zawsze jeszcze 
przemysłowców do naśladowania go. Te fał
szowane wyroby składają się zwykle z bezsku
tecznych odpadków ziół, dlatego zwracam szcze
gólniejszą uwagę pp- gospodarzy na tę okoli
czność, że tylko te paczki są prawdziwe, które 
mają mój podpis w czerwonej barwie na wi 
niecie. Sprzedającym fałszowane wyroby przy 
pominam, iż tymże samym prawnym karom pod
legają, jak sami wyrabiający takie fałszowane 
towary. Kto mi wskaże fałszerza mojego ochron 
nego znaku w ten sposób , iż mogę g0 pocią 
gnąć do odpowiedzialności  ̂sądowej, otrzyma 
wynagrodzenie do wysokości 500 złr.

F r a n c i s z e k  J a n  k w i z d a .

Lazara Nelken w Wiedniu, które umieszczone jest 
w inseratach dzisiejszego Nru,

N A D E S Ł A N E .
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Zwraca się uwagę na ogłoszenie kantoru wymiany
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I * a r y i  15 czerwca. Przegląd wojsk na Long- 
cbamps odbył się w obecności niezmiernych tłumów, 
które witały Mac-Mahona okrzykami: niech żyje 
Marszałek! niech żyje Republika! — Mylnie gło
szono, iż Buffet był wczoraj na obiedzie u Mac- 
Mahona.

B r u k s e l l a  16 czerwca. Po ulicach rozlepione 
były plakaty z żądaniem, aby większe miasta wy 
bierały osobno deputowanych niezależnie od pro- 
wincyj.

L o n d y n  16 czerwca. Okręt pancerny angielski 
„Raleigh11 wypłynął dziś z Spithead i udał się na 
morze Śródziemne.

M a d r y t  15 czerwca. Dziś wieczór zbiorą się 
senatorowie przeciwni fueros w sali pałacu senackie
go na naradę.

C a g l i a r i  15 czerwca. A w enire  ogłasza list z 
T u n i s ,  donoszący, że ministrowie Hussein i Rustan 
udają się do Konstantynopola dla złożenia nowemu 
Sułtanowi hołdu w imieniu beja.

C i n c i n n a t i  15go czerwca. Na drugiem po
siedzeniu narodowego konwentu republikanckiego po
stawiono kandydatów na urząd prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Są nimi : B l a i n e , B r e d o w ,  Cooek-  
l i ń g , M o r t o n ,  J e w e l l ,  H a y e s  i H a r t r a u f t .  
Posiedzenie odroczono, nie przystąpiwszy do głoso- 
wania.

Rozpoczęły się już w ministerstwach austriackich 
prace przygotowawcze do ułożenia budżetu państwo
wego na r. 1877; według zapewnień dzienników Ra
da ministrów poleciła szefom wszystkich wydziałów, 
aby trzymali się zasad oszczędności ze względu na 
stan finansowy państwa. Tym razem można wierzyć 
wyjątkowo dziennikom wiedeńskim, gdyż wskazówki 
tego rodzaju powtarzają się corocznie, i jak dotych
czas, ten wywołują skutek, że budżet wcale się nie 
zmniejsza, owszem, raz wyśrubowany do najwyższego 
stopnia, cięży ciągle jednakowo na opodatkowanych. 
Wskazówki więc o oszczędności są tylko frazesem, 
w którego wartość nikt nie wierzy.

Sejm węgierski ma być zamknięty w tym tygo
dniu i odroczony do jesieni.

Piszą nam z Drezna: „Pomysł kanclerza nabycia 
kolei żelaznych urzeczywistnia się, zanim go nawet 
parlamet uchwalił. Traktują już tymczasowo o za- 
kupno kolei żelaznych w Turyngii i innych linij do 
Towarzystw należących. Może to przedwczesne ukła
dy, ale dowodzą, że ks. Bismark zagarnie dla Prus 
sieć kolei żelaznych niemieckich, i użyje jej za na
rzędzie nowej potęgi. Gdy się to stanie, w Niemczech 
Prusy panować będą bez współzawodnictwa. Wołają: 
jinis Saxoniae'. mogliby wołać: finis Germaniae! 
W Niemczech będą tylko Prusy i gubernatorowie 
prowincyj.

„Mówią tu dzisiaj, że niema teraz już powodu do 
nowych konferencyj trzech mocarstw. Zobaczymy. 
Dzienniki niemieckie utrzymują, że Francya chciała
by zastąpić je konferencyą wszystkich państw pod
pisanych na traktacie paryskim. Rola pośrednika, 
którą odegrać chciała Francya między Anglią a Ro- 
syą zwraca także uwagę. Niemcy zapewniają ciągle, 
że nie mają żadnego bezpośredniego interesu w kwe
styi wschodniej. Przyszłość zdaje się tu wielom ła
twą do przewidzenia. Rosya będzie nadal potajemnie 
pomagać Słowianom, jak to czyniła dotąd, wzniecać 
będzie ciągłe trudności, aby w końcu zapragniono 
jej pośrednictwa i pomocy. Artykuły przeciw Rosy; 
są w Niemczech na porządku dziennym. Wywołują 
naw6t podział Polski „jako źródło nieszczęść11, któ
rego myśl wyszła od Rosyi. A pisząc to, piszą nie
prawdę. Ale dziś wszelkie rekryminacye na Rosyę 
uchodzą. Wszak już zaczynają chwalić ks. Bismarka 
za to, iż ma myśl (której się domyślają) wydobycia 
Niemiec z pod wpływu polityki rosyjskiej11.

Reichs-Anzeiger ogłasza nominacyę prezesa kan- 
celaryi niemieckiej Hofmanna na zastępcę Kancle
rza podczas jego nieobecności w zarządzie bankiem 
państwa, oraz nominacyę dyrektorów Ecka i Herzoga 
w kancelaryi kanclerza, podsekretarzami stanu. Tenże 
dziennik donosi o wyjeździe sekretarza spraw zagra

nicznych Bfilowa, którego zastępować będzie Philips- 
born w rzeczach bióra, a wydział spraw politycznych 
prowadzić mają Bucher i Radowitz, dwaj, jak wia
domo, powiernicy Bismarka.

Wiele krwi psuje we Francyi kandydatura Buffeta 
do senatu. Liberalni ministrowie grozili nawet dy- 
misyą, jeźliby wybór jego przyszedł do skutku za 
wpływem Mac-Mahona, którego posądzają o niechę
tne rozejście się z byłym ministrem. Lubo zaprze
czono temu, wszelako jest rzeczą pewną, iż zacho
dziły pewne zatargi między marszałkiem-prezydentem 
a gabinetem związanym z lewicą. Mac-Mahon przy
rzekł Dufaurowi nie wspierać Buffeta, ale twierdzą, 
że bez jego poparcia wybór ten nie przyjdzie do 
skutku, gdy tymczasem ma on mieć już zapewnioną
większość. . . . . .

Polityka Francyi w sprawie wschodniej me jest 
jeszcze zdefiniowaną. Siedzi ona bowiem na dwóch 
stołkach między angielskim i rosyjskim wpływem. 
Zdaje się, że Decazes na obie strony jest równie po
wolny, aby nikogo nie zrazić; ale też z tego powodu 
nie ma szansy zajęcia stanowiska poważnego.

Wybory uzupełniające do belgijskiej Izby deputo
wanych lubo uszczupliły liczbę katolików, nie spro
wadziły jednak spodziewanego przez liberałów zni
żenia partyi im przeciwnój do stanu mniejszości w 
Izbie, coby sprowadziło upadek gabinetu Malou. Nie
zadowolenie liberałów po miastach większych, gdzie 
łatwo zebrać tłumy gotowe do zamieszek, objawiało 
się demonstracyami nieprzyjaznemi w sposobie wy
bijania okien i uderzania na zakłady dobroczynne i 
edukacyjne; lecz wybryki te znalazły gotową do oporu 
gwardyę narodową. Chciano zrobić maleńką rewo- 
lucyę dla obalenia gabinetu i rozpędzenia Izby, lecz 
zamiar ten nie powiódł się.

Nie doszły nas dziś żadne nowe szczegóły o zabi
ciu ministrów tureckich, o czem nam wczoraj doniósł 
był telegram. Przekonywamy się tylko, że szczegóły 
przez nas wczoraj podane w telegramach oparte były 
na urzędowej depeszy rozesłanej z Stambułu, oraz, 
że zabity adjutant czyli raczej jeden z urzędników 
Midbata, zwał się Achmet aga. Na czele dziennika 
oceniamy ten wypadek, jak się nam pod pierwszem 
wrażeniem przedstawia.

M i t a i e  d e p e s z e  t e l e g r a f i c z n e  „ G z a s t t*

W e r s a l  17 czerwca. Senat wybrał 144 głosami 
B u f f e t a  senatorem dożywotnim; przeciwnikiem je
go był R e n o u a r t ,  który otrzymał 141 głosów. Wy
bór ten przyjęty był gwizdaniem na galeryi; prezes 
kazał galeryę wypróżnić.

P a r y ®  17 czerwca. Nie przyszło wcale do kry
zys ministeryalnej. Organa republikanckie uważają 
wybór B u f f e t a  do senatu jako wypowiedzenie woj
ny ; konserwatywne oświadczają, że wybór ten niema 
wcale cechy wyzywającej. _

L o n d y n  17 czerwca. Wczoraj wieczór w Izbie 
niższej oświadczył D i s r a e l i ,  iż pogłoski o zamia
rze odstąpienia Niemcom wyspy H e l g o l a n d u  są 
bczzasadoG.

M a d r y t  16 czerwca. Obecność Don C a r l o s a  
w M e k s y k u  potwierdzona jest urzędownie Senat 
uchwalił 113 głosami przeciw 40 artykuł konstytucyi 
tyczący się tolerancyi religijnej.
' B u k a r e s t  17 czerwca. W wyborach deputowa

nych pierwszego koła wyborczego otrzymało stronni
ctwo rządowe znaczną przewagę; w Bukareszcie wy
brany został minister V e r n e s k u ;  minister K o g o  1- 
u i c z a n o  dwukrotnie już wybrany; kandydaci kon
serwatywni prawie wszyscy przepadli.

K o n s t a n t y n o p o l  17 czerwca. Morderca mi
nistrów H a s s a n  został dziś powieszony. S aw  f e t  
pasza mianowany jest ministrem spraw zagranicznych, 
Abdul K e r i m  pasza (był dawniej ministrem policyi) 
ministrem wojny, a Chalil S z e r y f  pasza ministrem
sprawiedliwości.

C i n c i n n a t i  16 czerwca. Konwent republikań
ski po siedmiokrotnym wyborze i po ustąpieniu 
dwóch kandydatów wybrał H a y e s  kandydatem na 
urząd prezydenta Unii Amerykańskiej.

K u r s a .  W i e d e ń  16 czerwca, godz. — m. —  
po poi. Rente papierowa 66 90 — Renta srebrna 
70 50 — Lcgy z r. 1860 110 25 — Akcye Banku
Naród 850. — Akcye kredytowe 148- Londyn
120 75 — Srebro 103'— . — Napoleony 9 61-------
Lombardy 88'—. Losy z r. 1864 1 30  Akcye
kolei Karola Ludwika 199-25. Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 119-50— Akcye kolei węg. północ, 
waefied. 102-25. — Akcye kolei węg.-wschod. 34 — 
Anglo Bank 74 50. — Obłigacye indemn. galicyj
skie 86-25.— Losy premiowe węgierskie 7250. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum 93-— .— Akcye kolei 
półn. zach. auetr. 131 50.— Listy zastaw, hipoteczne
88-— .— Obligi pierwszeństwa kolei państw. 91--------
Marki 59 30 — Ruble 157 75.

Dsposobienie giełdy: słabsze.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni K lobukow tki.

(k s i  s jf t tó f ,
1 *
1 «
I . 
i » 
i 1

i  :

i

9 t « l ! « t o f  l  p a p to r  6 *
(aetewany jaw* tefeę fejardjbwą krakowską).

11 Czerwca.
Aefotó papier, rosyjski

WSOT. obnKJrirowy ;
Telwr gnssW. . ,
Stork a k m M d . - .

M**4«wfci wetaur

póenapMjtó «
iQ4o msMwktu ntm. w ste  
3r#b o (** * *h4
Caporj ****** <*•**• • . a 100 u.

l i s ty  warttmne i obligi: 
i^  ZoSjmk* krajowa g*M«. (»100*1.w.*.* 
ÓfeUg. indem**. f»l > • (» u * )
W  Hut. sM t-T .kr.sJ f  (»
5rfUH.tasiT.to.s.l S (»
Seilkt. bip. bn.hłp.j (»

d i .  g .» .w !o .J  J  ( ® -  -  - .-o
5 '/.Ust *Mt g.s. to. z. w Kikowie, jwroime/tf 

ss  8$ iai, nrebrem »* 10® **• W- a- * 
». to. ł  w Krakowie, swrota# 

aa 361*4, banknotami ** kOO *1- w. a.
Srf lisi- »»**• ». to. ł  w Krakowi*, zwrotu*

ia 18 Iftt banknotami ft* ^9^ *•
7* Ii«4.aa»Ł e. z. to. i. w Krakowie, zwrotu# 

ta  20 lat, banknotami *a 100 *Ł w. a. 
Priori tłty banku g. dla h. ip w Kr*k.(wl00?<)
M  liłty zaatewnekróL Pol.*#r.I.(*al00r.)
iii ii*tł zaatawn# król. PoL««r.n(zal00r.)

liłtj zaatawn# król. Pol. (za 100 r.) 
iii  liatr likwidac. król. Pol. (salOOr.)

A kjye kolejowe i  bankowe: 
Ate?« kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwoweko-Osera, „ „ 200
„ ban. hipo*. we Lwowie .  200

płacą

1 56 
1 60 
0 -
0 W /. 
15 64
5 66 
9 65
2 70 

11 BO
1 02 

101 50

90 -  
35 Ib 
78 50 
85 75 
8 t 6J
93 50 

92 50

91 -

91 50 

99
 g.
96 75m 
98
92 353
81 50E

196 -  
119 —

W5* UWVŴ » --
3*-*, < t. * Srak. s wisi- 80

i r8 
ł 70
e
o 69 y,
5 73 

74 
70

Losy krajowe. 
Uwj Krakowa

(54

87 25 
80 łO 
87 26 
89 —
95 —

93 50 

92 —

92 bO

100 50_ 
87 - ó .
 1
93
83 - E

199 — 
122 —  

231 —
62 -

płacą Aądajt

W te A o A  16 Czerwca
5“ 'j *i«d. flHiij ęufa. bano 
k, ,, „ „ uohy,

ObHg ind. «U. Aam •
„ „ essskis

„ wpgierakls
.» Sahefjaki*
„ ImkowińsKł

n „ t&eriudogx.
v ,  WBjfi«r*Sia potoeska kol 

(j>o 800 frank,) 190
l ie ty  sattmom  

Bank# naród. li*4y 
galiejjiki* • •

n k ł. kred. włoó«
6 Z afl kred.'*, w Krak. w L18 

" ;• !  - .3 6

14 60 
17 50

66 65 
69 75 

101 — 
100 -

74 50 
36 10 
84 60 
73 60

97 -

- ’/»,r- » P „ •wggierzki* liłtj . • • 
**55. kredyt, anztr. 
zakładu kred. ziem. anz. 
tpłaoal. w 83 lataob .

5 „ Domen, paółt. HO *>r.
* n Banku gid, hipot. .

Pośycshi loteryjne. 
Lo»y pożycz, z roku 1839 .

„ 185*
... , „ „ I860
V, ioiów potyczki acstryac.

państw, r. 1860 . . 
Lo»y potyozki z r. 1864 

prsm. w#g.

64
69

102

75
86
86
74

97
78
86
94
90

100
90
93

40

60

103 50

88
1138

88

46
[106

09

18
130

71

60

98 -

97 56

87
95
92

101
91

83
104

60

50

88 25 
139
88 60

25

pttM
fjsy Uomor^nte . . . .  

16 76 - Krwłftew* • • *
„ icghigi parowa) aa

Osasf*
Baiar *

„ ?Blij 
« ■
S i  Gcaote 

tnfaite Bady . .
iisifleia Windiaehgrm 
iti. W&idutefc . .
hr. Kegieneh .
Rudolfa . . . .  
*ur#ekie 400 franir

A koyt bankowe i prtom-
fiaaSns naród, awjfeya* 
Sakłada kredytowego • • 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolej północ. Ferdynanda • 

rządowa) fr. a. ■ 
zachód- e. KWbiety • 
Połndniowfj . . • • 
Galicyjskiej . . . .  
Oaemiowieekiej. • • 
Albrechta . . . .  
wpg. półn.-w*ohod. ■ 
k». Rudolfa 200 z l »r.
Alf51d*ko-Fimn*ó»ktej 
Koizycko-Bogtunił. . 
Biedmiogroćskiej
Oisańskiej . . . .  

-  247 — m wtehodnio-wjgierzki*)
50 107 — „ austryack. pć£n,-*aeb.
76 110 — „ Francuzka Józef*

Banka anglo-tuitryaekiegó 
119 —- Zakładu Kredytowego węg. 
130 25 Banku tranko-anstryaekicgo 
71 60 „ feanko-w$gi»rsM*ffe ,

*łÓA)4
19 _ 20 __

61 60 162 —

06 60 96
39 — 39 50
29 50 29 76
29 — 29 25
29 - 30 —

22 76 23 50
23 23 5*J
13 __ 13 50
13 50 14 —
18 60 18 80

841 — 844 —
1*4 50 144 76
360 — 352 —
1840 1845

268 50 •269 60
145 - 145 60
82 - 82 60

196 26 196 li
119 - 120 -
44 — — —

102 — 1 2 6C
107 - ir>7 60
103 — 104 —
92 75 93 25

196 - 197 -
33 - 34 ~

131 - 131 50
132 50 133 60
71 -- 71 -

i22 26 122 50
! 13 60 14 -
i 35 50| 37 50

Sauku galicyjskiego d handr 
i prs«m. w Krakowre 

krajowego galieyj*k»«gr
rj# I-wr.wf*

„ łrśeda6»ki#g(» dl# p'b«* 
frs ptodów . . 'r

„ gsOicyjak. hipokt#«B»łr 
„ lla  obrota ogótesg.:

GbUfi pńrwefeństesa
l.)*1 LpJe»4rz*.ó»ki»ś 
.  Koszyako-Bcgwrdńsktą; 
a państwowa 8t. 500 fr.

Smiasya s r. 1847 
„ południowa 500 k .

Eony 1875-187* 6%
, pół*, o. F*rd. lOOzłr.m .k. 

.  „ 100 złr. w ja.
,  w §rbr.

„ poison. pAłn. niem. 5u/, 
s* 100 a r . w. a 

5®/, w srebm  
„ g*LK*r.Ladw.3(X)*.ws 

w srebr. 5% za 100 
Kiniasya K. . .

* Łwowzko-Cserniow. po 
300 złr. fw *r.5%*sl00) 

.Smissya s r. 18*7 
.  giedmiogr. SOOrłr.w.a, 
„ ks. BndolfaSOOzłr.w.a.

w irebr.5 ,/t ** 100 sł. 
Austi. Lloyd 100 sir. nx. k 
Towar*, pragski* pr»«rc. 

po 300 dr. • • •

Waluty.

JWsarekbt korony .
„ 4»k»k w# watę

t*\.

pta##

83 50

*«daj«

84 50

*!apr.l«oadory 
■iaweryny angielskio 
tepsryały rosyjskie
Br«bro . . . . .  
hrrbro, kupony 
"siary związkowe .
' Ysskis ! i!»tr

67 — 67 50
— 60 161 50

141 — 142 _
112 50 112 8J

— _ 100 25
95 — 95 6

104 25 104 6 C

97 50 
94 50

77 25 
76 60 
63 60

78 50

6 81

[98 -  
96 -

77 7* 
77 #0 
64 60

79 -

76

ś 82

6 w ó w  16 czerw

it-AaA holsuderzki
cesarski . . . .  

r^anperyał rosyjski . . 
Rnbei srebrny rosyjski

papierowy . . . .
Talar p r u s k i ....................
Listy salt, Tow to. g»L 6V,

, • » » »
_ „ Banku hipoUszn.

Obiigi iudemn b*« kuponów 
IJkeye koki galic. K.L. b. k. 

, „ Iwowsko-cnrn,
banka hipotaozn. gal

plaeą
9 66

12 06

103 16

9 66
12 15

103 25

W a r a a a w w  13 czer.

i»Vy taetawn# 1 seryi . .
- ■ 2 * . .

kupon . . .
» „ nowe . . ,

kupon , . ,
I'Veidacyjn* . . , 

kupon . . ,
Koie) warmwtko-wb dsńika 

bydgoska 
Rosyj. pożyczka prem. 1864 r, 

*, »  1866

6 58 6 68
5 66 6 76
9 7 9 90
1 60 1 70
1 67 1 58%
0 — 0 —

86 - 86 80
78 76 79 76
87 80 88 60
86 10 86 76

199 — 201 —
120 - 122 60
227 - 230 —

rub.| kop. rub.| kop
96 46 97 75
98 70 99 —

190 — _
92 85 93 15

237*/, — —
81 95 82 30

0 012% ---
79 - —

908 - 211 - •
702 - 906 -

Ma}»



CZAS t  Niedzieli 18 Czerwca I S U .

Całe urządzenie gorzelni
z aparatem rektyfikacyjnym i destyla- 
torem -— jest za pomierną cenę d o  
sp rzedan ia .—  Chcący takowe na
być, raczą się zgłosić do Zarządu dóbr 
w S ł o t  w i n i e ,  (1605-2-3)

Tegoroczne świeże

wody mineralne 
naturalne

poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

W. Goldwassera w Krakowie
Rynek gł. Nr. 44 „pod złotym orłem'1

« S >  ’ ‘ ■* ■ '  ' * “ — ’
°    '  ,  —   .

do którego co tydzień Ś w i e ż e
transportu nadchodzą.
Ceny czy hurtownie, czy pojedynczo
są n a j u m ł a r k o w a ń s z c .
Obstalunki z prowincyi uskutecznia
ją się jaknajspieszniej. Opis źródeł 
rozdaje się bezpłatnie.

PP. kupcom i aptekarzom daje się sto-
® n„ ( 1364  g  g jsowny rabat.

Dr. Bernard Griinhaut
osiadł w Lisku.

(1427 5-5)

Oferty na drzewo budul
cowe i deski

we wszelkich rozmiarach i gatunkach, 
wraz z oznaczeniem cen, przyjmuje s'ę 
Interesowani zechcą swój adres łaska
wie przesłać pod znak. B . R . 500 , 
G. L . Daube Co., Nordhausen a. H. 

(1357-2-2) (D. 2510)

Gruntowne wyleczenie
chorób krtani, 

szy i I ptne

S ' P 5

baz używania wewnętrznych lekarstw, 
tylko przez woiąganle w siebie balsa- 

mloznorośllnnyoh ł mlneralloznyoh

preparatów inhalacyjnych
Fryderyka Koltscharscha,

aptekarza w Wr.-Neustadt.

Ten raeyonalny sposób leczenia cieszy się u wszyst
kich lekarzy w kraju i zagranicą bardzo licznem 
zastosowaniem z powoda swych zadziwiających 
skutków leczenia. Zwykłe użycie tego przyrządu 
daje tej metodzie wdechania pierwszeństwo przed 
innemi systemami, gdyż chory po otrzymanem obja
śnieniu może go sam używać bez obecności lekarza. 
Pan Profesor D r .  S f l e m e y e r  w Lipsku, dawniej 
w Magdeburgu poleca takowy w swojem świeżo wy- 
szłem dziele: „DIE LUNGE" jako szczególnie przy
datny do użytku we wymienionych wyżej wypadkach 
chorób. Także można przejrzeć świadectwa o użytecz
ności tego sposobu leczenia, wydane przez innych 
znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą.

C e n y  <
1 przyrząd do wdechania (poprawny). . . złr. 3-50 
Balsamiczno-roślinne preparataj do 10 podw. zlr. I -— 
Mineraliczne „ ' wdechań . zlr. 1-—
Broszura 3. w y d a n ie ...................................złr.—.50

Bliższe szczegóły o odpowiedniem zastosowaniu 
tego wdechania zawiera broszura p. Dra 14. Czu- 
b e r k l ,  lekarza specyalisty w chorobach organów 
do oddechania.

Przesyłki uskutecznia punktualnie za przekazem 
pocztowym (po 5 cent.) lub za zaliczką (włącznie 
50 c. za opakowanie)

SKŁAD GŁÓWNY 
F r y d .  H o l t i r h a r s c h ,  apt. w Wr.-Neustadt.

CHOHOBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY
ądecane w słabościach gardła, chrypce, Kapalenln gardła, ivrrzodowaeenln w ustaeh, en(hną«>nu) oddechowi, 
Irrytaeyiwgardls ig^ble przezpalenie u  ‘

Dethana
ty oia.uuouiac.il § n r i   m  w_m r ^ ______9 _________________________    w

łrryicryi w gardle i gę̂ foie przez palenic tytoniu, zapobiegają działaniu smeelHWy **»**»• Lekarze zalecają je nw egof
p r o f e i o r o ł i  i i p l e w a k o m ,  albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła.—mój h a r n o d s le j o n i , m ó w c o m ,

(132-11) W P a r y ż u  w aptece p. Dethan, Fauboury Denis, 90,
Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiei

w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, - we L w o w i e  w aptece 
u wszystkich znacznieiszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. .

Pan Fryderyk Koltscharscb, aptekarz 
Zechciej Pan przysłać mi za przekazem poczto

wym po jednej dawce odpowiednich preparatów. 
Wi.iewania Pańskie bowiem zajmują pierwsze miejsce
  i grodkami w cho-

dniem każdym 
Pańskie preparata.
Z us; anowaniem 

(1336-3-12) W E N Z E L  J U N G
G o t t a u  w Czechach 12 lutegr ,376 r.
Dostać można także w aptekach: we Lwowie u 

pp. J. B e i s e r a ,  J.  P i e p e s a ,  P. Mi k o l a s c h a ,  
S. R u c k e r a ,  — w BOCHNI u p. F r. Re i s s a .

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością"
ulica 0. J a n a  Mr. 305,

zawiadamia strony interesowane, że przyjmuje do swój kasy na książeczki 
wkładkowe tak od Członków należących do Towarzystwa, jak i od osób ob
cych nie należących do takowego, wszelkie sumy jako oszczędność i od tych 
oblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem Siedm od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem S z e Ś C  od sta rocznie. (1442-4-8)

Kraków dnia 26 Maja 1876 r.
Dyrektor: Kasyer:

Józef Kiciński. Nikodem Lenczewski.
Kontrołor: 

Ignacy Nowicki.

J e d y n y m  pewnym ś rodkiem
odcisków

maść na odciski Elżbiety K.osslerowej

Eau pour plćds

do zupełnego usunięcia 
nawet najbardziej zastarzałych

jest jako osobliwość powszechnie 
znana, zupełnie wolna od trucizny

po złr. 1 i złr. 1 50. P a n  » f l n r  n i A « 3 c  (nie salicJ ł)
E l ż b i e t y  H e g g l e r o w e J  Jul (A U  g J U U S  J l l t S U a  wzmacnia i ożywia zadziwiająco 
po utrudzeniach (przez tańce, chodzenie i t. p ) skórę i nogi zachowuje od pokaleczenia i usuwa 
nieprzyjemny odor potu, niemniej i pod ramionami, łatwo do zastosowania; słoik złr. 1 50 cnt. — 
Skład w aptece p. W. Redyku w Krakowie. (1526-2-6)

Jedynym  sk ładem  w W iedniu!
który wskutsk obecnych ciężkich czasów, widzi się spowodowanym, ceny swoich towarów zniżyć o

dalsze 30^, jest
SKŁAD WYROBÓW z CHIŃSKIEGO SREBRA H. BETTELHEIM & Co.,

w  W ie d n iu , H łtrn tn er* (ra « * e  14, Im  B a z a r .
(1330-5-21) B U T  N. p. kosztuje "W B

przedtem
6 łyżek do k a w y ....................... złr. 3 50,
6 „ stołowych. . .
6 noży „ . . .
6 widelców .  * . . .
C h o ch la ...........................
C h o c h e lk a .....................
Czarka do kawy z łyżką

6 nożów 
6 widelców 
6 łyżek stołowych 
6 łyżeczek do kawy

7-50,
• „ 7-50,
. » 7-50,
• .  5 - - ,
. .  3 - - ,
• „ 6 - - ,

Szczególniej do
24 szt. razem w eleganc
kim  fu terale zamiast złr. 
24 tylko złr. 9 cnt. 50.

obecnie 
złr. 1-50 

„ 2-15 
„ 2 75
n 2-73
.  2-50 
„ ISO  

3-

Cukierniczka z nakrywką
6 f i liż a n e k .....................
Maselniczka.....................
3 korki z figurami . .
Para lichtarzy . . . .
Imbryczek do herbaty .
Naczynie na ocet i oliwę 
uwzględnienia <
6 nożów na wety j 24 sztuk w eleganckiój 

ety ! oprawie zamiast złr. 26 
tylko z łr  9 centów 75.

przedtem 
złr. 4’—, 
„ 3-50, 
,. * • - ,  
.  3 - ,  
.  6' - ,  
* 8- - ,

obecnie 
złr. 1-20 „ 1-20 „ ISO  

„ - - 9 0  
.  3—  
.  6 - -  
. S'—

6 widelców nar 
6 łyżek na wety 
6 sztućców

Najnowsza, pasta do czyszczenia złota, srebra i chińskiego srebra, szt. 25 c., 6 szt. złr. 1'20. Prze
pyszne filiżanki, imbryczki do kawy, serwis do herbaty, zastawy stołowe, żyrandole, puszki do posypywania 
cukrem, puharki do jaj, przyrządy dla wykłuwaczy zębów, sprzączki do serwet itd. Zamiejscowe zamó
wienia za zaliczką punktualnie i sumiennie. Na żądanie posyła się szczegółowy cennik bezpłatnie.

Dyplomy wszelkiego gatunku
w najlepszem wykonaniu, 

zwłaszcza dla T 4 $  W A H 2 B 1 T 8 T  W  w c t i T f t i t o w ,  w  o j s k o  w y c l i ,  
s t r a ż y  o j g i i l o w e j ,  g i n i n i i b l y c z n j c h ,  ś p l c w a s ó w  I tp .

uskutecznia szybko i po tanich cenach ,

Zakład litograficzny „Bohemia"
Towarz. akcyjne dla przemysłu papierowego i drukarskiego

w  P R A D 5 E K .  (H12-2-4)

HANDEL POD FIRMĄ

F. B runo llatin w Krakowi e
w R yn ku  głównym, p rzy  wejściu w ulicę Grodzką N r. 63, 

ma zaszczyt podać do wiadomości, że na sezon letni posiada znaczny wybór.

w ó z k ó w  d z i e c i n n y c h ,
które stosunkowo do trwałości i elegaucyi, po bardzo niskich sprzedaje cenach. 

Także IAOSKICM ręczne na roboty, podróżne i na kwiaty, z fabryk 
krajowych i zagranicznych; 

oraz poleca
w największym wyborze roboty ręczne na kanwie nicianćj i papierowej, zaczęte 
gotowe i oprawne, aplikacyjne na suknie I kanwie Jardiniere. 
Przybory do liaftn jakoto: włóczki, sznelki, pele, filozele, paciorki, złoto, 

liście i kwiaty sukienne kolorowe do robót aplikacyjnych; kanwy papierowe, 
niciane, kolorowe, na serwety; desenie, które po bardzo niskiój cenie wypożycza — a jak najdokładnićj

dobiera desenie z żurnali.
Rzeźby w rożnem zastosowaniu do oprawy haftów i ramka na fotografie.

Zabawki dziecinne zastosowane do różnego wieku. Harmonijki ręczne i ustne. 
Prawdziwą wodę kolońską, wszelkie toaletowe przedmioty, przybory do firanek. 

Jedwabie, półjedwabie, nici maszynowe, sznurki do sukien, tasiemki, igły, szpilki, guziki do ubrań
damskich i bielizny.

Bawełny i wełny do robót szydełkowych i drutowych w najlepszym gatunku 
po cenach najnntiarkowanszych.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. (1180 8-8)

MAURYCEGO BARUCH A
w Ł a g i e w n i k a c h  pod Krakowem

zawiadamia niniejszem Szanowną Publiczność, iż oprócz w szel
kich gatunków ceg ły  zwykłej maszynowej, podwójnie prasowa

nej, dachówki i ceg ły  ogniotrwałej, dostarcza też: 
iece kaflowe i kominki salonowe, polewy porcelanowej i zw y

kłej czysto białej, wraz z ustawieniem i dodaniem wszystkich 
przyborów po cenach jaknajumiarkowańszych.

Cenniki pieców i ceg ły  na żądanie f r a n c o  przesyła tak 
abryka jakoteż jej ajeneye p. St. Mikuckiego w  K r a k o w i e  

p. M. Kozia w e L w o w i e .  (i 301-5-6)

Kąpiele morskie Helgoland.
Rozpoczęcie pory d. 1 czerwca, koniec 9 października.
Położona wśród morza wyspa przedstawia z powodu swego położenia o każdej pogodzie lub 

w czasie wiatru najpiękniejsze kąpiele i najczystsze powietrze morskie; z ostat
niego powodu jest Helgoland także jako klimatyczne miejsce lecznicze licznie odwiedzany. U lo w a  
wspaniała łacltań do pływania połączona z rosyjskiemi łazienkami parowemi. Nadzwyczaj 
piękne pomieszkania, wyborne otrzymanie, tanie ceny. Zawsze zajmujące rozrywki: bale, koncerta, 
teatra, wyborne gazety, przejażdżki po morzu na czółnach o wiosłach i żaglach, polowania łowienia 
ryb i raków morskich, jak również i sławne oświetlenie pieczary.

T e l e g r a f i c z n e  p o ł ą c z e n i e  z e  s t a ł y m  l ą d e m .
Regularne połączenie z pomocą żeglugi parowej z H am burga wielkim, w eleganckie salony i 

wszelkie wygody zaopatrzonym a należącym do H am bursko-A m erykańskiego Towarzystwa akcyjnego 
ż.glugi pocztowej parowym okrętem pocztowym

„ C u x b a v e n “ , kap itan  R óhrs.
Od lO do 34 czerwca w ksżdą sobotę. Od 3S czerwca do » września w każdy 

wtorek, czwartek i sobotę. Od lO do 30 września w każdy czwartek i sobotę. Od 4 do O paź
dziernika w każdą sobotę.

*  Heligoland do Hamburga każdego następnego dnia, z pobytem jednakże w niedzielę na 
Helgoland. Odjazd z Hamburga do 31 sierpnia przedpołudniem o godzinie 9; od 1 września do 
9 października rano o godz. 8. Sprzedaż biletów na pokładzie okrętu, tak samo i opłata za wylądowa
nie t przewożenie na okręt.

7, Bremerhaven - Geestemunde do Helgoland płynie należący do Północno - niemieckiego Towa
rzystwa żeglugi parowiec szrubowy

„ M o r d s e e ‘% kapitan  SohnU en.
Od 1 lipeado 30 września w każdą sobotę do Helgoland, w każdy poniedziałek z powrotem. 

Odjazd z Bremerhaven-Geestemiinde po przybyciu pierwszego pociągu osobowego z Bremy; powrót 
jest zawsze tak urządzony, iż przybycie na czas zostaje w połączeniu z odchodząeemi pociągami. Pod
czas zimowej i wiosennej pory jedzie piękny i bezpieczny okręt parowy od połowy października do
końca maja regularnie

w każdy poniedziałek z  Bremcrliaven<. Geeilemlinde do Helgoland.
w każdy wtorek z powrotem do stałego lądu

Z powodu tego nowego urządzenia jest komunikacya pomiędzy Helgolandem a stałym lądem 
w Ciągu całego roku nieprzerwaną, przezco przyjazd do wyspy jako klimatycznego miejsca lecznicze
go w każdej • rze roku wieice u-łatwiony. - Zamówienia na pomieszkania przyjmuje Dyrekcya, pod
czas gdy lekarze kąpielowi, fizyk krajowy i radca tajny Dr. v. Aschen oraz Dr. Zimmermann udziela
ją  informacyj na zapytania lekarskie. (1110- ’-2)

H e l g o l a n d  w kwietnia 1876 r.
H y r e k c y a  k ą p i e l i  m o r s k i c h .

ms
B D Ł Ł ^ I

i bo*
S>s*lekarstw pta^A aizsjąoyob t ;• « y m n i  a, 
;tdś-sć b«s c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i juw r- 
*Krj* t a t r & d n i a n i a  wytocz* wedtag **• 
p a l n i *  n o w s i  m e t o d y ,  doźwiadezonźj W 

nicriiczonyeh wypadkach
tp ła w y  r s r j  m o z m t } ,

tak ś wi e ż o  powstałe jakoteż bardzo t a  
s t a r z a ł o ,  a a t u r a l n i o ,  g r u n t o w n i #  i 

i z y b k o
D r .  H a r t m a n n , ' * !

członek lekarskiego wydział—
■m Włefialn. su it, SellergMse 11

Wyleczą także wyrzuty skórne zwężenia, 
u p l a w y  u k o b iet ,  bladaczkę, niepłodność, 
n p ł a w y ,  I B ' o a t a h l e n t o  m ę z b l e ,
bez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
żrcia (1340 58 100

Hanka żelazna studnie z wiadrami
(podwójnie oddziaływające uniwersalne pompy ssące i tłoczące z patentowanemi tłokami systemu 
Munka), pojedyncze, trwałe, tanie i największej działalności oraz s.ły tlokn. Stosowne i z naj
lepszym skutkiem do Użycia <1 lit studni domowych, dziedzińcowych i gospodar
skich, dla willi i ogrodów, dla napełnienia wysoko położonych zbior
ników, dla pokropienia i gaszenia ognia.

Dostarcza na 
godzinę 

| o 30 podnie- j 
sieniach 

na minutę

Cena kompletnych studni z wiadrami i wraz z zupeł- 
nemi rurami z kutego żelaza dla zwykłego użytku z 
dźwignią urządzonych, w rurę kanałową, zbiornik i u- 
rządzenie do tryskania zaopatrzone, na głębokość studni 

metrów

Z tłokiem 
i wietrznym 

kotłem , opa
trzonym 

w elegancką 
stągiew z 

kutego żela/a 
więcej oLitrów

10 m. 
czyli 
30’

15 m. 
czyli 
47’

20 m. 30 m. 
czyli czyli 
62’ 94’

40 m. 
czyli 
125’

50 m. 
czyli 
ISO’

Nr. I Źłr. waluty austryackiój Złr. w. a\
00 780 70 85 100 130 165 200 115

0 1200 100 115 130 170 200 230 115
I. 1 2100 150 150 170 225 275 325 125

II. | 4800 200 235 270 1 340 410 480 140
Pompy większego rozmiaru, niemnićj kompletne urządzenia dla wydobycia wody, oraz 

pompy dla bezpośredniego użytku pary, urządzone do machin lub wind, wraz z potr. ebnemi 
Kotłami parowemi, machinami parowemi, rurami, śrubami, wentylatorami i kurkami, dostarcza 
punktualnie i po cenach umiarkowanych. (1275-5-6)
Jah ó b  itllink, inżynier w Wiedniu, I., Maximilianstrasse N r. 11.

A P T E K A
na malec: miasteczku pod bardzo kotzy- 
staemi warunkami do sprzedm iitt. 
Bliższa wiadomość pod lit. A .  K . poste 
restante Kr aków.  (1584-2-3)

Folwark Koziarnia
do Ordyuaeyi Zimoyskiśj należący, w 
powiecie Niżańskim położony, J e s t  d o  
w y d n i e r K a w i e n i a  o d  i L i p 
c a  l>. r .  Ofc ty pisemne, do których 
dołączone być musi wadyuta w ilości 
1000 rubli, winny być złożone najda- 
lój do 24  Czerwca b. r. w kancelaryi 
Adwokata Rybickiego w R z e s z o w i e ,  
u którego także warunki konkurencyjne 
przejrzane być mogą. (1604-2 3)

Towary gumowe
w s a e lS U e g ®  r® slsB»Ju

rozsyła za zaliczką (933-77-)
i iSf. SoŁumelilor, f&bryfct gumy wWleinlu 

Nenhan, Etlftgassa Nr. 19.

i i

Ważne dla cierpiących aa szyję.
Weila patentowane 1 poprawne okła

dy na szyjp okazały się nader skuteczne- 
mi we wszystkich cierpieniach krtani, jako
to: w chrypce, nabrzmiałych migdałkach, 
nieżytach krtani, zapaleniu części szyjnych, 
dławicy, kurczu krtani i kaszlu itp., i są ze 
strony lekarzy i specyalistów jaknajlepiej 
zalecane. Cena wraz z szczegółowym przepi- 
sem używania I '/2 złr. za sztukę. Gu
mowo 1 prawdziwe fiszbinowe tewary 
od 1—4 złr. za tuzin. Empecheur (przeciwko 
upławom moczowym) po 2 złr. za sztukę z 
szczegółowym przepisem używania, rozsyła 
John Zleger w Gracn, Herrengasse 15 
Skład chirurgicznych towarów gumowych. 

(1321-6-)

WF’Ostatnie 2 ciągnienia
c. k. amstryackicli losów państw ow ych z r. 1839

z wygranemi przeszło 17 milionów złr. 
t i ł e w i i a  w y g r a n a  3 0 0 , 0 0 0  i 2 * 0 , 0 0 0  z łr .

I ’/, plotki Iohu z łr. KO
Kwity udziałowe na 1 v« *« .* «• *»

na j %o »» «  «  A*
I 7,o ??

Najbliższe i ostatnie ciągnienie odbędzie się dnia 1 czerwca 1877 i 1 grudnia 1878 roku 
w którem każdy los bezwarunkowo wygrać musi. Zalecamy więc rychle zakupno tychże, gdyż 
kurs ich z pewnością znacznie się podniesie jak w ogóle czekając do chwili ciągnienia, trudno 
będzie o nabycie losów. — Zamówienia za zaliczką pocztową uskutecznia się jedynie w razie 
załączenia zadatku. (1343-6-6)

Nyttrai & Co., w Wiedniu, verl. Wipplingerstrasse 45

OFERTA: SPRZEDAŻY.
Tokarnie, machiny do wiercenia, machiny do obrabiania mu- 

;er, szruby i machiny do cięcia muter, machiny do wykrawa
nia z nożycami, młoty parowe, machiny do świdrowania z ko- 
em, warsztaty tokarskie do wiercenia, machiny do obrabiania 
iołnierzów u rur, hyblarnia do drzewa, piły cyrkularne, piły 
w stęgow e it.d. it.d., tudzież lokomobile, pompy parowe, windy 
do budowli, w agi dziesiętne i pomostowe, gnieciuchy do słodu, 
iny druciane, latarnie do wystaw sklepowych, zmocowania 

szrubami, sikawki ręczne, machiny gazow e, kurki metalowe, 
nitowania do mostów, szruby, podkładki pod mutry, pilniki, stal 
sprężynowa, stal szwejsowana, żelazo walcowane, pokrywy do 
miseczek do smarowania, szkła do wodoskazów it.d. it.d. są 
wskutek zaszłej likwidacyi do sprzedania we f a b r y c e  L e h m  
darnin 4 8  w e  W r o c ła w iu . (1351-3 3)

Dr. Fr. Lesgila

Balsam brzozowy.
Już sam przez się sok roślinny, którzy c.ecze z brzozy, gdy się drze

wo wywierci, je6t od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczy
niający się do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazry na 
balsam przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. 
wieczór posmaruje tymże twarz lub inna część skóry, to się do znjutrz 
rana oddzielił prawie nieznacznie łuski pod któremi 

skóra staje się mienii|CO biała.
Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 

młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skory. Cena słoika z przepisem użycia 
1 złr. 50 c. z przesyłką pocztową o 10 cnt. więcej. (714-12-12)

Składy: we Lwowie w apt, p. Zygm. Ruckera, pod srebrnym orłem.

O b f i t e  w  J o d  i  b r o mH IMi » » "  j u u  1 R r o ni

kąpiele solankowe Goczałkowice
pod Pszczyną (Pless)

przystanek kolei żelaznej prawego brzegu Odry, będący w połączeniu ze stacyą Dziedzice kolei pół- 
nocnćj Cesarza Ferdynanda, zostały z d. 20 maja otwarte.

YA7»*elbl® gatunki zdrojów i ż ę t y c y  są w zapasis. Kąpiele parowe, wanienkowe i na
tryski są do dyspozycyi.

Lekarze kąpielowi: radca sanitarny O r -  B a b e l  i O * '. R r a ł z e r t .
Zamówienia na pomieszkania i tym podobne zapytania uprasza się nadesłać do 

(1499-4-4) Karządu kąpielowego.

F R A U Z E I i B A D ^
w Czechach.

Rozsyłka wód mineralnych E g e r  . F r a m e n a b a i l  ( F r a n z e n a U r u n i i ,  N a l z -  
W l e a e n g l e u q u e l l e  k a l t e r  g p r u d a l )  na porę 1876 r. rozpoczęła się i uskuteczuia 
się jedynie we flaszkach. Zamówienia na te wody, jak i na F r a n z e n a b a d z k l  w * u ł m i 
n e r a l n y  i w ó l m u ł o w ą  uskutecznić można wprost w podpisanej Dyrekcyi lub w skła
dach naturalnych wód mineralnych po wszystkich większych miastach; takowe punktualnie wy
konane zostaną.

Broszury o znakomitej skuteczności słynnych w ó d  m i n e r a l n y c h  Ł g e r -  1 ' r n n  
s e n t b a d  udziela sig darmo.

Ł azienki miejskie w E ger
otwarte z dniem 1 maja, przedstawiają w swych wewnętrznych urządzeniach wszelkie meżebne 
wygody i są gustownie zaopatrzone we wszystkie gatunki kąpieli wód mineralnych, mułowych 
i natryskowych. (1101-4-6)

Dyrekcya rozsyłki wócl mineralnych miasta Eger w rranacnsbad.
:

Waltera A. Wooda oryginalne

ż n i w i a r k i  I  k o s i a r k i ,  „ N o v a  
Scotia^ aparata tło ttzllfowa- 
nia, ko*iarki do k oszen ia  tra  
wiaików w  ogrodach I par- 
kach, am eryfcańshle grab ie  
konne, p rzetrząsac ie  sian a  

machiny gospodarczo - rolnicze wszelkiego 
rodzaju poleca z tutejszego składu po cenach 
’abrycznych. (1306-5-5)

Louis Stern
w Kr a k o wi e ,  Rynek główny 17. 

/jKatalogi i cenniki darmo i opłatnie.

a d a c K k ę
(epilepsyę! l e c z y  listownie specyalny 
l e k a r z  H r .  I A l l l l * « h ,  N eustadt w 
D r e ź n i e  (Saksonia). — P r z e u l o  
§000  s k u t e c z n i e  w y l e e z o -  
l i j c b .  (1349-29 104)

f i f t b m i i 1!
N ie po trzeba  w ięcój farb  s topn iow anych  

PRZECIW SrWIZNIB.

Hr
James Smithson.

Przywraca włosom 
na głowie i na brodzie 
kolor naturalny jakiej 
bądź barwy.

Do tej farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 

osob użycia bardzo prosty, 
tek niezawodny, nie plami 

ciała i nieszkodzi nigdy zdro
wia. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego

i  W . R edyka.

W Czerniowcach w apt. p. Golichorskiego. (125 24-)

za 3 zlr, 50 cnt.
doBtać można następne przedmioty: 1 ze
gar ścienny dobrze idący, 1 piękne album 
na fatografie, 6 par porcelanowych filiża- 
«fek, 1 termometr, 1 parę lichtarzy z chiń
skiego srebra, 2 piękne małe druki olej
ny z ramkami, świętych obrazy lub świec- 
ki‘<V 1 wspauiały biust lub podobną inną 
rzecz, 12 sztuk łyżek nigdy nie czernieją
cych, 1 nowy zegarek remontoir do zabaw
ki wraz z łańcuszkiem, 12 sztuk mydełek 
ceżannych lub fijolkowy'h, 1 nową indyj
ską cygurówkę. Wszystkie te wymienione 
kosztują tylko 3 złr. 50 c., z opakowaniem 
3P złr 20 cnt. [420-5-6]

W i e m
Praterstrasse Nr. 16.



CZAS z N iedzieli 1 8  Czerwca 1 8 7 6 .

j st do nabycia
w aptece „pod Gwiazdą*1

Konstantego Wiszniewskiego
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskić

(1034-8-)

Mipevlrnnip lołnip kwadrans drogi od Kra 
fflluoMdlllo lClUlu k o - a - j e s t  ż a r n a  
«!<» w y n a j ę c i a .  Wiadomość w handlu 
p. J. Feik, ulica Floryańika. (1510-3 3

IAWIUMM c-PAUBUtrr

z e

Żniwiarki! Kosiarz
oraz części rezerwowe dostare am wsse 

kich systemów:
tiiimueUon* Omnium Royal, 

śnlo tarki i koalarkl najlepnze 
n n z f R t h l r h ,

które najbardziej polecam,; Wooda, Jon
stona, Ceres, Mim rwa, Kirby, Champion
Hornsby’ego: Governor, Progres, Ad
vance, Springbalance, Paragon; Buckey,
Lilesia niemieckiego wyrobu itd., każda

z dwoma nożami.
C e n y  n n j n l i i z e .

Upraszam o W C Z C S n e  yamówie 
nia. gdyż osobno, później sprowadzam 
będą drożs.e.

N aJs lynn ieJ  SKC lokomobile 
mlocamie parowe nraz
wszelkie machiny i narzędzia mam zaw 
sze na składzie.

Ł. Zieleniewski,
(792-25  ) k n t f e ó n .

Lilioneza.
Najpewniejszy środek przeciw piegom, żół 

tym plamom na twarzy, czerwoności nosa 
wyrzutom skórnym itp. Cena flakonu 75 c.

B a l s a m  r * ż « w y  ( P e i t r ln a g e  
d e  R o * e )  jedynie skuteczny środek przy 
stwardnieniach piersi u kobiet, zapslenia^b 
stawów, kurbunkulach, złamaniach kości, 
przy ukąszenia wściekłych psów. Słoik 
1 złr. 50 cent.

t*rof)sE©k s z w a j c a r s k i  d la  
b y d ła  w paczkach po 35 i 70 cent.

K r o n l a n k a  ś w i e ż a  po 1 złr 
50 rent. — oraz 

A p t e c z k i  h o m e o p a t y c z n e  
w całości i częściowo. (1457-3-8

Do nabycia:
w aptece E.Stockmara w Krakowie

Sprzedaż machin.
Z powodu zmniejszenia obecnie wiel

kiego składu niarbln parowych, 
tokarni, wlertaezdwiheblar- 
ni tudzież wszelkich rodzai machin 
rękodzielniczych nowszej  kon
strukcji dla opracowań metalu 
1 drzewa sprzedaje ao znacznie 
znlńonyeh cenach. (818-34-,

B. Politzer,
c. k. dostawca nadworny, 

W l c n ,  W i e d e ń ,  W o h l l e b e ń -  
g t o e  6.

a.

Cs-53

»'§ 3 »
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§o O o  P-TO P-

8 .  B r o d  i  S p ó ł k a
fabryka pomp i wodociągów 

w\Wiedniu, 1. Bezirk, Wipplingerstraste Nr. 2fi.

Dobre i tanie

Harmonie
wystawione są na sprzedaż, mianowicie: dwie 
o 1 sztuce, 5 oktawach i 3 - 4  rejestrach po 
cenie złr 100-120; dwie o 2 sztukach. 10 do 
12 rejestra. h po złr 200-250; dwie o 3 sztu
kach i 14 rejestrach po złr. 280-300; dw.e
0 4 sztukach i 16 rejestrach po złr 320-350; 
w końcu dwie o 5 sztukach i 18-20 rejestrach 
po złr 400-450. — Wszystkie instrumentu 
pochodzą z e  s ł y n n y c h  f a b r y k  J .  *  
p ,  S c h i e d n i n y c r  i  P h .  J .  T r a y s e r  
w S t n t ir a r c t e ,  są po czyści mało używane, 
a co do dobroci i trwałości tychże udziela 
Bie piśmienne gwaraucye

Dalej ma na składzie po s z c z e c i n i e  
t a n i c h  c e n a c h  100 sztuk rozmaitych
nowych przegranych fortepianów
1 pianina, oraz i płnnina dam»kle
(salonowej. _  (1114 3-b)

Joh. Gngl
pierwszy austryacki

s k ła d  fo r te p ia n ó w
w Wiedniu, Stadt, Knmpfgasse 5

S W  we własnym domu.

3 . _  . . . .
F A B R Y K A N T  I S T R 0 J M I S T K Z  F O R T E P I A N Ó W  I O R G A N Ó W  

Konserwatoryum Paryskiego, 
u c z e ń  B r f t p ń a  *  f ' a r y ż « ,  

ma honor zawiadomić Szan. Publiczność, że osiedliwszy się stale w Krakowie, wszelkie 
strojenia i reparacye tek fortepianów zwyczajnych, jako i z mechanikami angielskiemi 
(double echappement), pianin d manivelle, fisliarmonij, szaf \ zegarów grających, skrzy
nek sprężynowych, organów gabinetowych i kościelnych, oraz i innych instrumentów 
(a lame) uskuteczniać będzie.

Sumienne i artystyczne wykonanie powierzonych robót przy cenach umiarkowanych 
zapewnia się.

Na prowincyi wszelkie możebne roboty wykonywają się na miejscu.
Świadectwa kwalifikacyi, tak z najpierwszych fabryk Europy, jako i Ameryki, na 

każde żądanie okazane będą. — Zamówienia przyjmuje. — Ulica F l o r y a ń s k a  L. 329 
II. piętro od tyłu. (1460-3-6)

9Z& M o w  yob r a z .  sm
W Wiedniu wyszedł właśnie wielki i pięknie wykończony obraz:

Wodzowie i bohater, i powstania wBośnii i Hercegowinie
,Luko Petkowić, Mićo Ljubibratić, Bogdan Zimonić, Milovan Boskovid, Peko Pavlović, 

Lazar Soćica, Malentije Perovid, Petar (Pecije) Petrovid, Stojan Kovaćević.“
Litografował: A . N /,u lir r t  w W ie d n iu .

Obraz jest 90 centimetrów długi, a 63 centimetry szeroki.
 Gena 1 złr. 20 c. w. a.

Zamówienia przyjmuje się pod adresem: I* . • J a n k o w k * , W i c u ,  I I I  
IIn |r** rjK »8*«  % r.  * .

Należytość uprasza się przesyłać w liście frankowanym, albo przekazem poczto
wym. Można także zamawiać kartą korespondencyjną, a obraz zostanie wysłanym za za 
liczką pocztową.

Zamawiający przynajmnićj 10 egzemplarzy, otrzymują za zniżoną cenę egzemplarz 
po 1 zł. z dostawą.

Napisy są w rozmaitych językach słowiańskich, uprasza się przeto o wyszczegól
nienie języka. (1518-2-3)

Cena jest tak małą, uwzględniając mistrzowskie wykończenie obrazu, że go każdy 
interesujący się powstaniem w Bośnii i Hercegowinie łatwo nabyć może.

b o n d u k t o r y  p i o r u n o w e
najnow szej konstrukcyi

dla ochrony wszelkich realności, kościołów, klasztorów, will, budynków gospodarczych, magazynów,
kominów itp. wyrabia i dostarcza

I s c n s i c y  V a g l e i c h t .
Skład: w  W ied n iu , Stadt, H eiligen k ren zcrh of (M., SchOnlaterngasse l ’r. S). 

Ilosztorysy darmo. Z am ów ien ia  z prowincyi uskutecznia punktualnie.
' Z powodu zaszłych omyłek, uprasza zwracać uwag§ na im ię  i adres. (1339-8-12)

Znany powszechnie ze swej nieporównanej dobroci 
i zupełnie św ieży

Cement Grodziecki
poleca wszystkim interesowanym, po cenach niskich, 
reprezentant fabryki W .  W r ó b l e w s k i

fS6i 12 ) w  B a n k u  G a l i c y j s k i m .

J O A C H I M  F R O M M E R
utrzymujący

Skład drzewa budowlanego n a  Groblach pod Zam
kiem od lat 3 0  Istniejący,

ma zaszczyt zawiadomić niuiejszem szan. budujących, i ż  s p r o w a d z a  o b ecn i©  
z n a c z n o  z a y a s y  w s z e l k i c h  d r e w n ia n y c h  m a t e r y a ł ó w  b u 
d o w l a n y c h  w  z i m i e  ś c in a n y c h ,  co na żądanie wykazać może i takowe 
fto r z e t e l n i e  u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h  za gotówkę lub t r z y m i e 
s i ę c z n y m  k r e d y t e m  sprzedaje.

Dla punktualnego i starannego zadość rzyniema wszelkim zamówieniom, przeno 
szę moje n ieszkanie w pobliże składu, do domu obok realności W. Stanisława Gra- 
lewskiego, # d z i e  b ió r o  m o j e  p i z c z  c a ł y  d z ie ń  j e s t  o t w a r t e .

Przyjmuje również na włesną odpowiedzialność wszelkie roboty ciesielskie z do
stawą mate yału i wy eony wam takowe p o d  k i e r u n k i e m  m a j s t r a  c i e 
s i e l s k i e g o .

W z i ą w s z y  o b e c n i©  k i e r u n e k  c a ł e g o  in t e r e s u  w e  w ł a 
d n e  r« CC, mam nadzieję iż sz.an. budujący obdarzą mnie swem zaufaniem, które 
mu j a k n a j z u p e ł n i i - j  o d p o w i e d z i e ć ,  b ę d z ie  m u .jem  u s i ln e m  
s t a r a n ie m .  (1477 2 10)

Ważne dla właścicieli bydła.
Nie chwi’owe skutki nadają prawo do osądzo na dobroci środków leczni

czych, lecz d >b?ze zrozumiane użycie, powtórne doświadczenia pewność i d - 
kładooś i dotyczą ych środków. Co się tyczy proszku korneubursfciego dla by
dła zwra -amy uwagę w następnem piśmie o zrebionem od kilku lat zastesowa 
niu, któr 3 zawsz3 zadiiwiającym skutkiem uwieńcz ne zostało.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneubunju.
Jak już panu przód laty dorr &iłera, był m kilkakrotnie świadkiem zadzi

wiających skutków, fetóre W wyp .d k arh , gdzie wszelką nadzieję stracono, Pań 
skim proszkiem korneuburskim dla bydła 1 sięgnięte zostały. Jestem znowu 
w tem poło żeniu, że potrzebuję użyć tego proszku dla bydła; mam bowiem ko
nia, który W służbie wojskowej w zimny h nocach w biwaku dostał zapalnej 
choroby. Sztuka wc-ter; naxska nic tu nie pomogła a ponieważ doświadczyłem 
już kilkakrotnie znakomitych skutków leczniczych Pańskiego proszku korneu- 
burskiego dla bydła , przeto rpedz ewam się i w tym wypadku osiągnąć upra
gnione wyleczenie. Upraszam zatem P. na o przysłanie mi 10 wielkich paczek 
tegoż proszku. • (528)

Z i m m e r w a l d  poi B *rnem (w Szwa car/i)
/ ’. Indertnithłe -  IVittenbach,

koi re dant.

!  N i s z c z y c i e l  p l u s k i e w  !

31 ó j  u z n a n y

Proszek prze-
najskuteczniejszy

civ  owadom
i uprzyw ilejow any [ w o i ny 0 ,| trucizny

. .A X T 1 f* U T R I H i i
do konserwowania wszelkich gatunków skór (surowych i obrabianych), towarów zamszowych, 
pierza, weioy, sukna, futer, m ebli, włosów i jedwabiu; oddziaływający absolutnie śmiertelnie; 

niszczy uiotylko pluskw y, karakony, prusak!, pek ły , mu- 
chy, m rów ki i m ole , lecz wytępia także najzupełniej ich poezwarki.

T ylko prawdziwe w eleganc. puszkach blaszanych, zaopatrzo
nych w powyższą marką, ochronną, po 3 0  c., 8 0  c. i 1  złr. 50 c.

Zamówienia z prowincyi kartą korespondencyjną i za zaliczką usku
tecznia sk ład  g łów ny: (1333-5-12)

J a c o b  D e u t s c b  Jr.,
w Wiedniu, II., Schollerhof.

Odprzedającym udziela sip rabat. Biorącym nad 2 kilo znacznie taniej.

pierza, wełny,

t
rtelnie;

I

fabryka przenośnych lodowni
Inżyniera F r a n o l s z k a  B o l l l n g e r a  v  Wiednia

poleca swoje uznane za najlepsze i medalem odznaczone
C H Ł O D N I K I

na piwo, wodę, mleko, mewio, mięto surowe, 
chłodn ik i do potraw d la  gospodarstw  dom owych, maszyn 
ki do rohien ia  lod ów , zbiorniki na lody, zu p ełn e urza 
dzenia szynkow e, kurki p ien iące najnow szej konstrukcyi

IUuttrowame cenniki roztyła się darmo.
Adres: An d ie Vabriks-A’led'erlage, W ien , IV , Hen- 

m tthlgasse Sir. 3 . (700-25-30)

L a z a r u s  M e l k e n ' s
Weohselstube

r i e t l n i u ,  I .  S c h o U c » r t n £  \ r .  I S  ( v i s - a - v i s  d e r  915r s c
poleca się w kraju i zagranicą do

zakupua 1 sprzedały k u p n o
wszelkich gatunków płatnych I niepłatnych kuponów.

papierów państwo wy chi przemy słowy cb
a k c y j ,  o b l i g a c y j ,  l o s ó w  i t p .

jak również wszelkich 
krajowych i zagranicznych

monet  z ł o t y c h  1 srebrnyoh
oraz

b a n k n o t ó w
wedle kursu ddennego.

Zamówienia dla giełdy wiedeńskiej 
zostaną punktualnie wykonane. 

(1354-5-6)

Zaliczki
na wszelkie gatunki papierów wartościowych

Sprzedaż wszelkich losów

za m iesięczną s p ła t ą  v  ratach.
WYPŁATA CIĄGNIONYCH LOSÓW. 

Promesy dla wszystkich ciągnień.

Promesy na:
Losy kredytowe złr. 4'50 
Losy m. Wiednia „ 2 25 } stempel.

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma ua sprzedaż;
w KRAKOWIE p. {&. Jaw orn lok i. p. Jfthn. 

we Lwowie pp. Konstanty Isklerskl, P iotr BUkolasz, Jakób Belsor, S. Ra- 
oker, Wład. Tepa aptekarze, p. j .  piepus, s t.  M arkiewicz.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, o któ
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

OSTRZEŻENIE! IVŻZiinumdc r i y n u  p r x y w r o t e s e e s r o  Fr. J. Kwizdy, J e d y n i e  
o d z n a c z o n e g o  c .  k .  w y ł ą c z n y m  stanam i podobnemi lub podo
bnie nazwanenu wyrobami. Rowuiez zwraca sJę „wagę na ..kohcznośc że h o i d *  r t ? h l e  
t o  K o r n e u b u r o U l e . o  l ' r « - z U „  dłu  h ,d l ą ł  z a o p a t ^

R  C1!erW0“ ] ^ rWie 1 mi™  sobie za obowiązek ogłosić, iż znaj-

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukaran a,
otrzyma wynagrodzenie at do wysokości 500 złr.

I.. L C 6 B A I V D
DOSTAWCY .WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

P A R Y Ż , 207, ulica Saint-Honoró.

m y d ł o  o  r i  z  a
z wszelkiego gatunku wedą sprawuje pianę delikatną i obfitą.

Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL).
, niezbedne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką.

C«KME OKIZA OKIKA ŁACT*
nadaje białość i  świeżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i martzezkom

BAD T0NIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AD BAUME DE TANNIN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło

wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzyerów tak we Francyi jak i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; we Lwo

wie u PP. Mikolascha i K. Strzyżowskiego; w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (124-25-)

P r a y r a ą d y  M» -
t r y * U o w « , z]r-] 8 
35 i 50 złr. najgustow! 
W a n n y  % l l a _ 

t r y a h a m l  złr. 30 
50 i 80 złr.

C. k. wyłącz, uprzywilejowane

przyrządy kąpielowe
M . i t e l n e r a ,

FABRYKA I SKŁAD: 

w W ie d n iu , l i ;  laborstrasse 29.
Wielki skład wanien kąpielowych i sie

dzeniowych oraz

PRZYRZĄDÓW NATRYSKOWYCH
z wodociągami i bez nieb, dla szpitali, zakładów 

kąpielowych i prywatnych.

Wanny kąpielowe z plecami,
z wodociągami i bez nich, osiągające w przeciągu 
30 minut opałem tylko 5-ceutowym 30 —35 otopni 

ciepła, od złr. 30 do 50 złr. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się pun

ktualnie. — Cenniki opłatnie. — Odsprzedającym 
udziela się rabat. (943-3-4)

Wanny z mocnego 
cynku po złr. 12, 15 i 

18 złr. największe. 
Angielskie wanny 
kąpielowe bardzo gu

stowne, 35 i 50 złr.

Wanny siedzenio
we złr. 5, 6 i *7'50. 

Anglel. wanny sie
dzeniowe złr. 15, 13.

C i ą g n i e n i e  I g o  L i p c a .
Tylko _    Tvlko

* * * ;  * ' l»
na

Losy kredyt. | Losy Wiedeń.
mm Oba razem tylko złr. I 1/, h

| Giów .ą wygr. fc rg s . ® Ir . 4 0 0 , 0 0 0  -=2e J |  Głó * na wygr. I 
i    1----------------   J-

Losy oryginaine wedle kursu dziennego i w miesięcznych spłatach.

WECHSLERGESCHAFT

„MERCUR" w,*g;.r-
NB. Przy zamówieniach zalecamy używanie przekazów pocztowych. (1521-4-6)

SrM«d. Karol Goebel
dentysta

Lekarz sp c ya l ny  chorób ustnych,  
ordynuje od lOej do 3ej.

Ulica Franolsskaóska 151.
________________ H 186-14-) ___________

Mieszkanie większe
do wynajęcia od s r .  Jana
w domu pod Jiczbą 63 na rogu ulic
Karmelickiej i Batorego.
W iadomość u w łnśei icla  na miejscu. 

(1368-5-6)

P r a w d z i w e

Pigułki Horlsooa.
P a  A R TH A U D  M O U LIN .

R*jU'p.ie z* środków csyszoząoych i prz«ozyn«»- 
<.ysh krew we wszelkich iłzbościach złego pr*y- 
doto, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach łkór* 

f o h  i :epsaciu krwi. (155-35-j
fśkład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 

■otekarza, SO, ulica Louis le Grand, — w Kraso- 
i« w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w hiyn- 

•n ?łów:nm i w aptece W. Redykt,— w Czerniow
cach w aptece p. Golichowskiego.
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Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Lehrer

mieszka przy ol. Grodzkiej poi Nr. 68 
v  Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztaozoe zęby, oale szozpkl i takowe 
bez bolo osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

?ndz. 9 zrana do 5 po południu. (1072- -)

[Dla właścicieli psów.
Najbardziej ulubionym z pomiędzy 

zwi r?ąt domowych jest bez wątpienia 
pies. On jest najwierniejszym towa
rzyszem człowieka, staje mu się z 
powodu swych najrozmaitszych przy
miotów w rozliczny sposób użytecz
nym a przywiązanie jego, zdolność do 
ochronienia własności, jako pies goń
czy, do wożenia i t. d. uczyniły go 
niezbędnym; on jest naszym przyja
cielem między zwierzętami. Wyższa 
organizacya psa sprawia, iż daleko 
łatwiej wpada w choroby niż inna zwie
rzęta. a mianowicie uskarżają się czę
sto właściciele psów gończych na stra
tę tych zwierząt, których bystre i po
jętne zmysły do najlepszych nadziei 
dla swych znakomitych zdoinoś i na 
poi iwaniu upoważniały. Po najwięk
szej tzęści jadają psy oliaią zarazy 
(zaraźliwej choroby), niezawodnie więc 
przyjemną będzie dla pp. właścicieli 
psów wiadomość, iż w aptece wetery- 
narskiej Iran . Jana Kwizdy w Kor- 
neubwgu dostać można wypróbowa- 
njch środków przeciw chorobom psów, 
a mianowicie: v

Proszki dla psów JS™
psów, kurczom, gośćcowi, reuma
tyzmowi i zatkaniu. Pudełko 1 złr.

Olejek przeciw liszajom 
i parchom
ne psów. 1 flaszeczka 1 złr. 50 c.

Huile balsamiąue
wewnętrznym szczypawkom psów. 1 
flaszka 2 złr. 25 cnt.

Powyższe artykuły są prawdziwe do 
nabycia:

w® L w o w i e  u Konstantego Iskierskiego 
u aptekarza J. Beisera, i Zygmunta Ru- 
okera; w K r a k o w i e  uJ .  Jahna i Jawor- 
mekiego; w T a r n o w i e u J .  Wielogórskie- 
go W.Miildnera iSp.; w S t a n i s ł a w o w i e  
apt. 1 w Stecherade Sebenitz. (532-6-7) I



CZAS * Niedzieli 18 Czerwca 1876.

K s ię g a r n i a  k a t o l i c k a
Dra Władysł. Miłkowskiego

w  H r  a h  o  w i e ,
ulica S. Anny, róg Jagiellońskiej, 

wydała i poleca na czerwiec:
Mięsiąo Najsłodszego Seroa Joznsowego

przez W . O. Prokopa, kapucyna. 
W y d a n i e  d r u g i e ,  450 str. D r u k  w i e l k i .  

Cena 80 centów. (1385-6-10)

U

P o d z ię k o w a n ie .
Na dniu 14 b. m. pożegnał się z tym 

światem mąż mój śp. Feliks Ciszewski 
właśe. dóbr w powiecie Miechowskim, 
po tak ciężkićj stracie nieobeznana z 
ustawami tutejszemi pogrzebowemi uda
łam się do wskazanego mi P. Jafeóba 
Sandersklogo, który z całą gorliwo
ścią i oszczędnością zajął się urządze
niem pogrzebu mojego męża i jako 
człowiek fachowy z wielkiem mojem za
dowoleniem przeprowadził, za co Mu 
wdzięczne składam podziękowanie 

Kraków dnia 17 Czerwca 1876 r. 
(1594) Anna t  Humnickich Ciszewska.

Konstantego Wisaniewskiego
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskićj 

o t r z y m i i t a  ś w i e i e

Wody mineralne
tak krajowe jakoteż zagraniczne 

i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż 
p ojed yn czo . (1185-8-)

‘ WYPRZEDAŻ  
doborowych obrazów olejnych

I po cenach znacznie zniżonych, także na wy
płaty m iesięczne; (1456-6-12)

NAJW IĘKSZY WYBÓR

obić pokojowych (tapet)
gustownych i tsnieb; 

story i żuluzyc tio okien
najtańsze — polecają

K u t r z e b a  & M a r c z y ń s k i ,
Handel papieru w Krakowie.

Damom jadącym przed 20 czerwca

n a  k ą p i e l e  d o  S z c z a w n i c y  
pragnie towarzyszyć młoda panienka,

która tam — obok swój na własny koszt kuracyi — mogłaby zabranie jój i utrzymanie 
odsłużyó stosownem zajęciem się garderobą, dozorem dzieci itp.

' lliższa wiadomość w Krakowie przy ulicy Szpitalnej pod L. 397 I. piętro pod lit. U l . €3.

Obok handlu pod firmą
Józef Riedel w Krakowie, Rynek gł. Nr. 47

i połączonój z nim s z w a l n i  bielizny damskićj i męzkiój, otwartym obecnie został
Z a k ł a d  c z y s z c z e n ia  b ie liz n y

do którego sprowadzona biegła z a g r a n i c z n a  a p r e t e r k a  zdoła niewątpliwie naj
wybredniejszym wymogom lubowników pięknój bielizny zadosyó uczynió.

Zarazem poleca się skład b i e l i z n y  d a m s k i e j  i  m ę s k i e j
w ł a s n e g o  w y r o b u ,  która starannie odszyta i pięknie wyprana, [przewyższa w 
wartości sprowadzane gotowe wyroby. (1190-9-10)

W  R e s t a u r a c j i  ciajtm j  Shnttleworth
| fabrykanci macało rolnlosyob 

w  K r  Mk o w ie , K yncfe  I.2BN
połat ają PP. Rolmkom

dostaó można obiadów po stałych ce
nach, począwszy od 80 cnt. do 1 złr. w. a., 
a w abonamencie miesięcznym jeszcze taniój. 
Obok tego potrawy do wyboru według karty 
po cenach zwyczajnych. — W Iw ®  wszel
kiego rodzaju w najlepszych gatunkach, — 
oraz piwa i inne trunki. (1619-1-6) ]

10 pokoi na 1. piętrze
z kuchnią, praczkarnią i piwnicą na dole, 
do w ynajęcia od 1 Łłpca przy 
ulicy B a t o r e g o  Nr. 160. (1590-1-3)

P r a k t y k a n t a  2 T  L̂ jeb. °?
w a p t e c e  A .  Foltyńskiege w'B'u-
e h o w i e .  (1592-1-3)

i i r t r a n i c ł f i  uzdolniony i moralny 
V I  g C tu l I I  w  może otrzymać posa
dę przy kościele parafialnym w Mod l n i c y  
pod Krakowem. (1591-1-3)

Do sprzedania ewent. wydzierżawienia
za kaucyą M o t o y l e  i Z a ł ę i r  nad Dunajcem, 
korzystnie położone na trakcie bitym sądecko-tar
nowskim, między kolejami żel., w okolicy najpięk
niejszej, o glebie doskonałej, ról i łąk 240 m., lasu 
135 m., wikła i pastw, nad 60 m , ogółem 490 m., 
z austeryą murowaną przy gościńcu, poczta w są
siedztwie. Przy hipotece może pozostać ok. 11,000 
złr długów instytutowych.^ (1613-1-3)

Bliższe szczegóły u właściciela Proszówek przy Bo
chni lub u właściciela Gródka nad Dunajcem.

oryginalne  
Kosiarki Waltera A. Wooda, 
Hoslarki Jl«linit«na, 
ŻnSsiiarkii Waltera A. Woada, 
Żniwiarki ifobsiatonti, 
Żniwiarki Wamuelsona A €.

„ O r u i I u r i  8 o j a l ‘ S  
| frasyrządy do ostrzenia noży,
I Grabiarki cale żela«ne, 
Grabiarki amerykańskie, 
Roztrząsacie do siana,

Illustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (850-24-

| CLAYTON & SHUTTLEWORTU,

Pełnomocnik S. Kikncki 
Agesoya dla Rolników

Pecbje si^ do wiadomości, j ż  f a 
b r y k a  w y ro b u  k o ś c i  n a 
w o z o w y c h  w  D ę b o rz y -

I l l e ,  która była pod zarząde r ś. pl. 
Apolinarego Wisłockiego, o t w a r t ą  
z o s t a ł a  n a  n o w o  od dnia lgó
stycznia 1876 r. p o d  z a r z ą d e m  
p . Ul. K e lb a . Niniejszy zarządca] 
zaopstr ył fabrykę we wszelkie rodza
je mąki nawozowej najlepszego gaturi- 
kn oraz wszelkich innych wyrobów kle
ju, tłuszczu i spodium do cukrowni 
w rozmaitych gatunkach, po cenach 
znacznie zniżonych, a mianowicie: 50 kilo 
mąki zaprawnej i parowanej w miejs
cu no 4 złr 50 cnt. (1586)

M. Gelb,
w D ę b o r z y n ie  ostatnia poczta 

Pilzno.

Bardzo zdatne gospodynie
do gospodarstwa wiejskiego^ domowego i do
bre szłąskie kucharki, niemieckie bony, pan
ny pokojowe, panny do szycia i służące; 
dalej: ekonomów, kawalerów i wszelką 
służbę dworską — polera Dom Komisowy 
Stanisława Aua. Gandoura w B i a ł e j  
przy Bielsku. (1485 -3-3)

Mieszkanie parterowe
w ogrodzie przy plantach (ulica K a- 
p u c y ń s k a  Nr. 2), jest na porę letniąI 
od d. Igo Lipca wraz z meblami d o | 
w y n a ję c ia .  (1505-2-2)

I r b n n n m  władający językami niemieckim D r ż y  c. k. urzędzie pocztowym w B i e r z a n o w i e  
Ł  KO DO Ul, i polskim, żonaty, poszukuje po - 1 «  znajdzie natychmiast umieszczenie )ako ajm m i- 
sady, pragnąc zarazem objąć dzierżawę gospodar- strator egzaminowany e k s p e d y t o r  p o  * 
stwa mlecznego w jakiejkolwiek majętności. Adres w y  lub e k s p e d y  t o r k o .  Blizsza wiadomość 
H .  8 .  poste restante C h r z a n ó w .  (1503-3-3) listownie lub na miejscu.________________(i.x> i-/-.i)

Poszukuje się od 20 lipca 
guw ernantki

w średnim witku, z wyższem wykształce
niem naukowem i muzykalnem. — Bliż
sza wiadomość u Romana Chrząstowskie- 
(jo w B u r z y n i e ,  poczta Tuchów, przez 
Tarnów. (1517-2-3)

W 1B IA Ł .
Z dniem 3im M a j a ,  w sklepie „POD 

OPATRZNOŚCIĄ1* przy ulicy F l o r y a ń -  
s ki  ej  Nr. 337, otwartą została u p r z e  
d n ż  n a b i a ł u ,  dostawianego regular
nie z pobliskiego majątku, codziennie o go
dzinie 7ei rano, po cenach następujących: 

za 1 litr mleka świeżo dojonego 7 c.
„ „ „ śmietanki . . . . 28 „
„ „ „ mleka zbieranego . 4 «

Mleka kwaśnego, śmietany, chleba wiej
skiego i masła do herbaty; dostać można 
codziennie od g. 6ej zrana do 9ej wioczór.

(1219-6-6)

3

Prawdziwa kawa Francka.i Stowarz. Riuczyclelek w Krakowie
- ■ • ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż

Biuro Umieszczeń
Nauczycielek i Bon,

zostające pod kierunkiem p. M. llolskićj, przy ul.
S ł a w k o w s k i ć j  Nr. 267 I. piętro, 

zawiązawszy rozległe stosunki z krajem i zagra
nicą, mianowicie: Paryżem, Genewą, Berlinem, Po
znaniem , Dreznem itd. itd. i zapewniając wszelką 
punktualność we względzie zleceń, — uprasza Sza
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauczycielki 
zaś zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już tem 
samem przyczynić się do rozwoju Stowarzyszenia, 
mającego ich własne dobro na celu. (1267-4-)

Wydział Stowarzyszenia.

1 Asystent farmacji!dobremi ,"i!“ieclw“ ,i

Kawa ta, która się z najprzedniejszej cykoryi naszej własnej produkcyi wyrabia, cieszy się z po
wodu jej wybornych przymiotów powszechnem uznaniem, i znalazła szczególnie w monarchii austryacao- 
węgierskiój nadzwyczajne rozpowszechnienie. Wzmacnia apetyt, a zapach kawy nadaje jej piękny kolor | 
i przedstawia zwłaszcza w porównaniu z innemi surogatami znaczną oszczędnosc.

Utrzymujemy u pp.

Reuvers & Reibscheid w Tarnowie,
którym powierzyliśmy ajencyę naszą na Galicyę, skład tój p r a w d z i w e j  k a w y  F r a n e k a  t 
upraszamy zatem i  zapytaniami względem cenników i zamówień udać się tamże.

Henryk Franek Synowie w Łndwlgsbnrg
właściciel pięciu fabryk: w Ludwigsburg, Rieth, Bretten, Heimshcim i Grossgarbach

Technika 
o Mittweida

(w królestwie saskie m).

COlO

Pollteohnloz.-speoyalna szkoła
dla inżynierów - machaników , werkmi- 
strzów i t. d- —  Rozkłady nauk bez

płatnie. — Przyjęcie 16 Października. 
I . l e z b a  u c z n i ó w  o k o ł o  5 0 0 .

Kurs przygotowawczy bezpłatny.

O 1 lipca w aptece E  
I ż o j s h u .

znajdzie umieszczenie od 
Denkt ra w *.«•-

(1516-3-3)

S | W  W  6  I c k c y a c H  obowiązuje się p o d  
g w n r a n r y ą  u każdej osoby bez różnicy płci 
wieku sprowadzić c a ł k o w i t ą  z m i a n ę  jakie
gokolwiek pisma n a  p i ę k n e  I s t a ł e .

Wynagrodzenie za cały kurs aż do z u p e ł n e 
g o  z a d o w o l e n i a  uczącej się osoby 10 złr 

Świadectwa urzędowe, uznania i podziękowania 
ze strony wysoko postawionych osób są n mnie do 
przejrzenia. (1487 1-2)

Z najgłębszem uszanowanym
H e t m a n ,  egzaminowany kaligraf.

R y n e k  g ł ó w n y  Nr. 41 na linii A. B.

w Krakowie, Rynek N r. 28.

Do Krynicy
przybędę w pierwszych dniach Li
pca n i sezon kąpielowy — zaopa
trzywszy mój msgazyn w n a j i i i o -  
d n l r j a z c  p a r y s k i e  s t r o j e  
i k w i a t y .  (1575-2-3)

M. Topolnłcka,
we Lwowie, plac Halicki Nr. 1.

Do wydzierżawienia folwark
w dobrej glebie, półtory mili od stacyi ko
lei; mający powierzchni 200 morgów, dom, 
sad, porządne budynki. Informacya pod lit. 
P. E. p. r. Przemyśl. (1438-3-3)

Tartak parowy Kłay
stacya Kłay kolei Karola Ludwika — poleca swoje 
s o s n o w e  m a t e r y a ł y  c i ę t e  z lasów Niepoło- 
mickich, rozmaitej długości, szerokości i grubości, po 
najtańszych cenach. (1593)

Fabrjka cukierków i czekolady
Wł. Lipińskiego wKrakowie

ulica Bracka.
Najlepszych cukierków, pomadek, czokola- 

dek w kilkunastu gatunkach kilo 2 złr.; kar- 
melków nadziewanych kilo złr. 1 60, zwyczaj- 

jnych złr. 1-40; miętowych cukierków kilo 
złr. 1-60; pastylek czokoladowych kilo 2 złr.; 
bukiety z kwiatów cukrowych sztuka po 40 c., 
c. 80, złr. 1. 1 50, 2; czokolada waniliowa 
kilo złr. 1-68, 2, 2-50, 3, 4, 5; czokolada 
zdrowia kilo złr. 1'60, 2, 2"40, 3, 4; kakao 
w proszku bez wszelkich tłustości kilo złr. 2 

[ i złr. 3, paczka po c. 30, 40, 60, 90, złr. 1 
i złr 1*50; czokolada w proszku kilo złr. l -60.

Zamówienia na prowincyę wysyła się na
tychmiast odwrotną pocztą. (1479-2-)

Kąpiele 
so lan k o 

we 
parowe. 

Natryski, 
iętyca 

1 wszelkie 
gatankl 
zagrani
cznych 

zdrojów.

Aparata inhalacyjne,
KLISOPOMPY METALOWE I GUMOWE, 

Pończochy elastyczne, 
P r z y r z ą d y  «1© w y r a b i a n i a  

w  i l o m u  w o d y  s o d o w r j ,
L U S T R A  I W I A N K I  M AC I C ZNE;  

Francuskie 
B a n d a ż e  n a  r n p t n r y ,  

S u s p e n z o r y a ,  
Strzykawki szklarnie i cynowe, 

Pompy pokarmowe 
itp. artykuły poleca Handel p. f.

J. SCHAITTER i SPÓŁKA
w  ftSzesKOwi**. (1254-4-6

otwarte z d. 15 maja.
Tanie, z Jr.,we i przyjemne roieisco pobj tu, świeżo urzą
dź ne z wszelką wygodą. Wspaniały park i ogród, do
skonała muzyka ką uelowa, zabawy zb orowe , liczna
(1529 1-2) czytelnia. (H. 21329)

Lekarze: Dr. Heller i Dr. Faupel.
Odlegle od stacyi Petrowitz (kolej północna cesarza Fer
dynanda) o 3/ł goduu, od Rybnika (kolej Górnoszląska) 
o 2 godzi y Wozów można zawsze dostać na obydwóco 
stacyach. Tanie i dobre mies kania wskaże najchętniej 

K a r z ą * !  k ą p i e l o w y .

Zgęsiczo-
na

solanka,
zdroje 

tegorooz- 
nego na
pełniania
są  do roz

syłki 
gotowe.

Nauczycielka tańców
życzy sobie na czas wakacyj wyjechać na 
wieś dla udzielania lekcyj fańców, jakrteż 
i gimnastyki salonowej. — Osoby in ereso 
wane raczą się zgłosić Ha bliższych wyja 
śnień rod adresem niżej pcdpissnei, pr*y 

I ulic j." S z e w s k i e j  na I. piętrze pod 1 213.
E m i l i a  U S u ry s  **?«»», 

(1468 2 -3) nauczycielka tańców.

! na Iszem piętrze od frontu z kuchnią, razem 
lub częściowo «lo wynajęcia. — W ia
domość w magazynie galanteryjnym J. Za
platalskiego w Krakowie. (1572-2-3)

S y rn p
sosnowo - baisamiczno - ziołowy,

Aleks. Mańkowskiego,
wypróbowany vv szpitalach przeciw wszel
kim uporczywym kaszlom i niezawod

ny w kokluszu, 
cena flaszki 1 zlr.

Szano «ny Panie A. Mańkowski 1 
Przysłany mi przez Pana syrup sosnowy 

zdziałał prawdziwy cud, gdyż po wyżyciu 
1 flaszki mój 16-letoi kaszel, który ani 
chwili s 'o«rju mi niedawał, zupełnie ustał. 
Upraszam o nadesłanie mi jeszcze dwóch 

| flaszek dla mej kuzyny. Kreślę się z po
ważeniem wdzięczny

Feliks Michniewicz c. k. kancelista. 
Zaleszczyki d 4 Września 1875 r.

Szanowny Pani'? A. Mańkowski 1 
Sporządzony przez pana syrup pod naz

wą syrup io mowy przeciw kaszlu nietylko 
mnie i mojj żonę ale i moje troje dzieci 
•s każdym czasie, gdy kaszel powstał, w 
zupełności wyle< zył. I)lat°go składam Panu 
w imieniu mc jej rodziny najgłębsze podzię
kowanie i mf gę z na.sumicnn ejszom prze
konaniem także Szanownej Publiczności ten 
-yrup najlepiej polecić.

Czeraiowce d. 1 Października 18i5 r. 
Wiktor Karol Krieger, 

kupiec i właściciel kamienicy.
Liczne listy i świadectwa są do przej

rzenia u wyua’azcy w Pr emyślu. ^
Główne składy utrzymują w K r a k o w i e  

Wr. yk w aptece pod Barankiem;
we L wowi e  p. Z. Rucker; w C z e r n i o w -  
c a c h  p. W. B ldowicz;

oraz jrst do nabycia w aptekach: 
w Bochui u p. R eissa; w Brodach u p. tó itosław- 
skiego; w Bóbrce u p. Międlickiego; w Bełzie u p .  
Grossa; w B usku u p. W ysoczańskiego; w Dro
hobyczu u p. Kleczkowskiego; w Jarosławiu u p. 
Bohnsa; w Jaśle u p. Palcha; w Lwowie u p. Ra-
ilołowicza; w Łańcucie u p. Schulza; w Kołomyi 
u p. Sidorowicza; w Przemyślu u p. Tarczyńskiego; 
w Przemyślanach u p. Baranowskiego; w Nowym 
Sączu u p. Pibpka; w Rzeszowie u p. Kalinowskie 
go; w Stanisławowie u p. Stechera; w Stryju u 
p. Drągowskiego; w Tarnopolu u p. Jamrogiewi- 
cza; w Starym Sączu i Szczawnicy u p. K. Jezier
skiego; w Tarnowie u p. J. Reida. (603-9 )

lDA R O W A N E  !
Tylko dla pańl

T y lk o  * »  z l r .  6  c e n t .  5 0  n a s tę p n e  z e s ta w ie n ie :
Gustownie ubrany kapelusz damski, z najlepszej słomy, teraz modny, bardzo zgrabny; 

l para bardzo pięknych bucików cielęcych lub szagrynowych, najświeższy krój, z sznureczkami 
i dziurkami (takie buciki może mieć każda pani), 6 par bardzo pięknych długich pończoch 
trykotowych, bardzo ładna suknia na kurz i b łoto, zastępująca spódnice, przyczem oszczędza 
się utrudzające czyszczenie. Wszystko razem kosztuje tylko złr. 6 50.

Do nabycia o ile wystarczy za zaliczką u firmy (1535-1-3)

Erste Wiener M ode-Oeichaft

J. 0. Księcia

Dwa pokoje i kuchnią
meblami lub bez mebli, s ą  n a  *“«■*, 

(lnftbii B i a ł y m  d o  w y n a j e « l «
na czas świeżego powietrza lub na stałe za
mieszkanie.— Wiadomość w sklepie F. Kle- 
mensiewicza  przy ulicy G r o d z k i ś j  L. 91-

(1567-2-3)

Fabryka sukna Do Pracowni wyrobów blacharskich

Z duicm 20 Czerwca r o z p o c z y n a  
p r a k ty k ę  l e k a r s k ą  w ib ro -

I  h o b y c z n . Rynek, dom Lmdenbauma j 7 meblamijub bez mebli, są  n a  l ^ ą -
Tytus Peszkowski

Dr. medycyny, chirurgii, akuszeryi i okuli 
dylii, lekarz specyalny w chorobach kobie 
cycb, dziecięcych i krtaniowych. (1491-3-3)

Wien, Praterstrasse 43. ■4v

O e s . król.

.lebensa

wola 4o asi i proszek do zębów
Te 

Ernesta 
aptekarza 
w BADEN 

wyro-
prepam.ta

przez 
znakomi

przez 
Jebensa 
nadworn. 
BADEN 

bione
salicylowe
pierwsze 

tości 
dzitdńny

nauki o  2{bach.

najusilniej zalecane,
są własności ntesskodliwej. rozkładają  tworzące 
się na zębaoh subttaneye kamienne, osięgają zu 
pełne wyleetenie chorych dtiąseł, usuwają natych
miast cuchnący oddech jak i wszelki nieprzyje
mny smak i nadają ustom przyjemną świeżość. 
Zwracać należy uwagę na to, i i  na każdej flaszce 
lub pudełku umieszczony jest powyższy znak fa
bryczny.

Do nabycia we wszystkich większych apte
kach i w składach parfumeryj. — W KRAKO
WIE w aptece W. Redyka, — w Brodach w apt. 
M. S. Franzosa, — we Lwowie w aptece „pod 
srebrnym orłem“ S. Ruckera. (949-3-3)

l e ł e j

uprzyw,

Karola Ludwika

W SŁAWUCIE
podaje do powszechnćj wiadomości

I że zaprowadziła ik ład 
swoich wyrobów

mianowicie:
I kołder, pledów, sukna zwykłe- 
I go, sukna burkowego, szaraczku 

i kortów

|u  Wgo Henryka Schwarza
w H rakow ic.

r  Ceny stałe fabryczne. (1449-6-6) 
Właśnie otrzymał skład pierwsze 

transporta:
| kołder, pledów, sukna 

burkowego i sukna 
zwykłego.

W. K o s y d a r s k l e g o .  p o sz u k u j* *  
s te  x d a t i i e ą o  c z e l a d n i k a  i  ucz*  
n ia .  — Wiadomość pr.y uli y fcobzow- 
i k i ej Nr. 108.______________ (1511 3-3]

Fortepian palisandrowy,
fabryki Wiedeńskiej A . S ch re lb e^  
r a ,  o 7 oktawach, formy dcm i-roy»‘ 
(miiiiatur-Stutz) rok tylko używany, jest 
do zbycia z powodu nieprzewidzianej?0 
wyjazdu właściciela. —  T l .  T r f l f l '  
c is z k a ń s k a  Mr. 1 6 6  n a  * 
p ię tr z e .  (1603-2  3

# l m  i e s K C K c n i c
Z dniem lym l i ip c a  INTfi p. wejdzie w życie dodatek do tutejszej 

taryfy dla przewozu osób i rzeczy w ruchu miejscowym i łącznym austryac- 
kim z miesiąca Maja* 1872 r., który zawierać będzie obliczone podług systemu 
metrycznego jednostkowe ceny i wagi, jakoteż tabele do obliczania naleźytości 
od transportu osób i rzeczy i wykaz odległości w kilometrach taryfowych.

Egzemplarzy tego dodatku żądać należy w biurze komereyalnem Dyrekcyi 
ruchu we Lwowie i wr ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń w czerwcu 1876 roku.

[1614-1-2] D y r e k c y a  j e n e r a l n a .

5000 budalcóY
(przeważnie sosnowych, od 5 
cali wyżej, 4 2 do 4 5  stóp k- 
bicznych sztuka przeciętnie 
Jest do sprzedania W 
| dobTnch Racmieii dvc 
mile od kolei, ćwierć raili 
w ody spławnej. -— Zgłosić śę 

|do adm inistracyi na miejscu, p*" 
czta Dąbie.  (l502-3fij

Założone 
r. 1807.

I ? ,  powodu zb)t- wiel- 
f) kiego zapasu, sprze- 
ś daję pod gwarancyą 
|  Ea gotówkę wszystkie 
|m oje  b i l a r d y  naj

nowszej konstrukcyi 
przeszło

I W

lOO sztuk
z rabatem 15—20^,

Wszelkie przyuależytości obliczają się nąit^ńićj 
Cenniki i wzory darmo i opłatnie. (1 48-6-6)

JA M  K M IL L ,
fabrykant bilardów i kijów bilardowych 

w Wiedniu, IX . Rossau, Rothe Lówengasse 
Nr. 5 i 7, we własnym domu.

U'aJlepHzc n leb lffk te
tłU8KC3sr do wożów, 

n a J l e g i s K C  s m a r ó w  l«ll« dk* 
myśliwych, 

na)lcps«e sniwrowidlo 
ll«y druciane, 

n a j l e p s z y  tlusacz n a  
pancwhi walcowe,

m a ż  h o m l c n n ą ,
I . K H t .  p a p y  K n n i l c n n c J  

dachy
óoleca po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  fabrys, 
podpisanego (6S4-*" .

Józef Fłllćn
l i a r o l i n e i t t b a i  p o d  P r a g ł '

Czcionkami Drukami .CZASU*
Odpowiedzialny Rządca drukami J ó z e f  Ł a k o c i ó s k i .


